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(F lo ta  angielska w płynęła  do D ardasellów . —  

Co w płynęło  na decyzję A nglii; praw dziw y cel 
tej ak cji?  Los kongresu rozstrzygn ięty  tym  rozka
zem angielsk iej flocie danym. —  Moskwa i Austrja  
a przygotow ująca się koalicja m ocarstw zach odn ich .! 
-— P ostaw ien ie  przez A nglię kw estji na ostrzu no
ża. —  W otum  parlam entu. —  Projektow any z a 
mach stanu w e Francji. —  Obawy B eilin a  — P o 
rozum ienie m iędzy Francją a A nglią. —  G łosy w 
P eszcie  z powodu pogłoski o zajęciu Stam bułu  
przez M oskali. —  A gitacja  patrjareby Serbów w ę
gierskich  za  w cieleniem  B iśu ii i H ercegow iny do 
A u s t r o - W ęgier. —  Spraw a dłngu 8 0 -milionowego  
w przedl. Izb ie p osłów . —  C entraliści przeciw  g a 
binetow i — Szanse ce ł finansowych. —  Z sejmu 

^W ęgierskiego )

Najważniejszym taktem dzisiaj jest wysłanie 
floty angielskiej z zatoki Besiki do Konstanty
nopola. Skłoniło Anglię do tego kroku podstępne 
zajęcie przez Moskwę ufortyfikowanej linii obron
nej Konstantynopola. Opnszczenia tej linii przez 
wojska tureckie nie włożyła Moskwa w warunki 
rozejmowe, podpisane d. 31. stycznia wieczór w 
Adijanopolu W tych warnnkach umieściła je
dnak zastrzeżenie, iż naczelnym w o Izom przy 
oznaczaniu bliższych szczegółów rozejmu, wcho
dzącego w życie, przy oznaczaniu linii demarka- 
eyjuejj służy prawo uzupełnienia warunków ro- 
zejmowych, i wskazania punktów i twierdz, któ
re Turcy opuścić mają. I  na podstawie tego za
strzeżenia w pięć dni po podpisaniu rozejmu, 
wskazał w\ książę Turkom, iż mają opuścić obro
ną Konstantynopola linię Czataldżi, a wskazał w 
chwili, gdy już wojska moskiewskie forsowneini 
marszami zbliżyły się do tej linii, tak, iż jej o- 
brona była prawie niemożliwą.

Drngim powodem do wojennego wystąpienia 
Anglii była wiadomość, że w preliminarja poko
jowe włożyła Moskwa punkt: S u ł t a n  p o r o 
ż u  m i e  s i ę  z c a r e m ,  a b y  p r a w a  i i u t e -  
r e s ą  M o s k w y  n a  B o s f o r z e  i w D a r 
d ą  h e l i a c h  w z i ą ć  w o b r o n ę .  Włożeniem 
teg j punktu w preliminarja pokojowe Moskwa 
złui& ła najświeższe przyrzeczenie, dane Anglii, 
4e kwestja Dardanellów będzie w preliminarjaeh 
Pominiętą, tymczasem powyższy punkt wskazuje, 
ze już zapewne stanął trak tat tajemny między 
Portą a Moskwą, regulujący kwestję Dardanel- 
16w pajędzy Jerni dwoma mocarstwami, a z po
minięciem innych mpcarst w europejskich.
~ . Jakó. cal wykłanla^ fioty angielskiej pod Kon

stantynopol Wymienił minister Ńorfbćote obronę 
osób i mienia, gdyby tam zaburzenia wybuchły, 
i w tej formie zaprosił rząd angielski i inne 
mocarstwa do przyłączenia się. Ale z całej sy
tuacji wynika, że Anglii chodzi o zabezpieczenie 
sobie cieśnin Dardanellów i Bosforu, aby ich Mo
skwa opanować nie mogła i tym sposobem nie 
zabezpieczyła sobie wybrzeży swych na Czarnem 
morzu, t j. aby tajny trak ta t między Portą a 
Moskwą nie został pierwej wykonany, nim wojna 
otwarta wybuchnie. Niebawem usłyszymy, że 
cieśniny Dardanellów i Bosforu znajdują się w 
władaniu angielskiem.

Rozkaz wydany flocie angielskiej rozstrzy
gnął, zdaniem naszem, i o losie konferencji czy 
kongresu, który mi&l zebrać się w Wiedniu. 
W środę telegrafem zawiadomił Gorczakow An- 
drissego, że przyjmuje zaproszenie, ale bliższe 
Wyjaśnienia i żądania swe w osobnej depeszy 
wysyła. Wczoraj miał hr. Andrassy już odebrać 
tę depeszę. Lecz gdy dotąd telegramy nie dono
szą o przyjęcia zaproszenia przez Moskwę, więc 
widać, iż takie poczyniła żądania, które przyję- 
eie robią ilnzorycznem. Z Berlina telegrafują na

wet, że i niemiecki gabinet, chociaż początkowo 
przyjął zaproszenie bez zastrzeżeń, teraz do
datkowo, zapewne porozumiawszy się z Moskwą, 
poczynił również zastrzeżenia, stając na tem 
samem co Moskwa stanowisku.

W ogóle między Berlinem a Moskwą coraz 
ściślejsze wykazuje się porozumienie i Moskwa 
swe plany daleko sięgające głównie opiera ua 
gabinecie niemieckim. Liczy ona z pewnością, iż 
gabinet wiedeński będzie uledz musiał pod pres- 
sją berlińskiego i pozostanie w trójcesarskim 
przymierzu, cobądź Moskwa uczyni na półwy
spie bałkańskim.

Za pośrednictwem gabinetu berlińskiego Mo
skwa przyrzekła, iż w prelimiuarjach pokojo
wych uwzględni interesa austrjackie, i hr. An
drassy temu uwierzył. Teraz gabinet wiedeński 
przekonuje się, że tego Moskwa nietylko nie u- 
czyuila, lecz coraz więcej rozszerza władanie 
swe na półwyspie Bałkańskim. Z drugiej strony 
niepodobna nie spostrzedz, że możność wytwo
rzenia się koalicji między Anglią, Francją, Wło
chami i Hiszpanią coraz staje się prawdopodo- 
bniejszem i tylko przystąpienia Austrji potrzeba, 
ażeby to przymierze stało się faktem. W ka
żdym jednak razie Austrja ostatnia przystąpi do 
tego przymierza, nawet gdyby nie uległa presji 
Niemiec. J , j  polityką będzie, lawirować do o- 
statniej chwili, licząc na cofnięcie się Moskwy, 
gdy ujrzy tworzącą się koalicję. Takie lawiro
wanie jest ulubionem przez hr. Andrassego po
stępowaniem. Przedewszystkiem pragnie on uni
knąć niebezpiecznej dla madiarszczyzuy wojny z 
Moskwą.

Oczekując z gorączkową niecierpliwością 
dwóch depesz z Wiednia i Londynu, pisze
my słowa niniejsze. Naprężenie sytuacji doszło 
do takiego stopnia, że zaiste spodziewać się 
można wybuchu lada chwila. A może już nawet 
nastąpił do wczoraj wieczór. Albowiem do wczo
raj wieczór zapowiedziane było przybycie do 
Wiednia umyślnego kurjera z Petersburga, wio
zącego szczegółowy wykaż tych warunków, pod 
któremi Moskwa przystauie na projekt kon
ferencji.

i Wczoraj także na wieczornem posiedzenia 
i parlament angielski, przekształcony na wniosek 
• Northcota w komitet, zrzuciwszy ze siebie wszyst
kie pęta regulaminu parlamentarnego, miał przy
stąpić wprost do uchwalenia żądanego przez 
rząd kredytu. Większością 199 głosów' przyjęto 
wniosek Northcota, i to w chwili gdy parlament 
już wiedział o tem, że przedwczoraj admirał 
Horuby otrzymał rozkaz wpłynięcia z flotą do 
Dardanellów i do Bosforu. A zatem tak  znako
mita większość-stanęła po stronie rządu waihwili, 
gdy rząd postawił sprawę na osirzu miecza i 
nie czekając na konferencję i na jej uchwały, 
postanowił zabezpieczyć się tam, gdzie groziło 
największe niebezpieczeństwo. Ten ostatni krok 
rządu augielskiego świadczy wyraźnie, iż on nie
tylko myśli pojawić się na konferencji, uzbrojony 
w działa i rewolwery — jak twierdził Bright — 
ale nadto, że już prawie nie wierzy w dójście do 
skutku konferencji, że żywi przekonanie, iż prę
dzej niż do niej, dojdzie do wojny.

Przekonanie to Anglii podzielają wszyscy, 
nawet ci, którzy zraza oddawali się optymisty
cznym złudzeniom. Podziela je cała prasa, a po
dobno nawet i dyplomatyczne sfery berlińskie. 
W Berlinie od wczoraj zapanować miał ruch 
niezwykły. Tak obłożnie chory kanclerz, że nie 
mógł przybyć na otwarcie p a r l a m e n t u ,  nagle 
zerwał się i ma dziś albo -jutro opuścić Barcin 
i stanąć w Berlinie. Ruch ten i ta p o d ró ż  m a  
być następstwem stanowczego zwrotu sfer decy
dujących we Francji.

Wśród wrzawy, jaką wywołała pogłoska o

zajęciu Konstantynopola przez Moskali, nikt zgo- i 
ła  nie dostrzegł, że we Francji gotował się tym 
razem stanowczy coup d’etat. Dotąd jeszcze nie 
wiadomo, w jaki sposób ten zamach stanu mia
no przeprowadzić. Odkryło się tylko tyle: Mar
szałek zażądał od gabinetu, aby wymógł na Iz
bie uchwalenie budżetu na cały rok 1878 (dotąd 
jak wiadoiuo, uchwalone są tylkojiw ie dwunast
ki, styczi ń i luty). Równocześnie w sferach par
lamentarnych rozeszły się pogłoski, iż wybitne 
osoby ze stronnictw mouarchicznych zanadto czę
sto widują się z marszałkiem i odbywają z nim 
konferencje. Wzbudziło to pewne podejrzenia, a 
gdy rozeszła się wiadomość, że marszałek żąda 
uchwalenia budżetu i to natychmiast, nawet przed 
skończeniem będącej na porządku dziennym we
ryfikacji wyborów, podejrzenia owe nabrały pra 
wdopodobieństwa. Gabinet i  Izba odrzuciły też 
stanowczo żadanie marszałka, i postanowiły za- 
wotować tylko trzecią dwunastkę budżetu, to 
jest na miesiąc marzec.

Tyle dowiedziała się publiczność co do owego 
projektowanego zamacha. Ale równocześnie z 
poronieniem tego projektu, wykryło się, iż 
pomiędzy republikanami we Francji a torysami 
w Anglji dochodzi do zupełnego porozumienia, 
albo może już i doszło, i to w chwili kiedy Saint 
Vallier, ambasador francuzki, wręczając swe 
listy wierzytelne, komplementa prawił cesarzowi 
Niemiec. . P o z y t y w n e  mu i ą  t u  d o w o d y  — 
pisze berliński korespondent Pester Lloyda i 
podkreśla te wyrazy — że w Paryżu gotują się 
do wielkiej akcji i że zamierzają z konferencji, 
jeżeli dojdzie ona do skutku, wyciągnąć olbrzy
mie zyski. Oceniają tu dobrze tę korzystną sy
tuację w jakiej się znajduje Francja, sytuację 
mocarstwa, które może drogo sprzedać swój so
jusz, bo obie strony (Anglja i Moskwa-Niemcy) 
jednakowo _ ubiegają się o nie. Nie kryją się 
więc tutaj z obawą, że zbliżają się wypadki, 
które zupełnie zmienić mogą stosunki na stałym 
lądzie Europy."

I obawa ta  jest oparta na pozytywnych 
dowodach, że Anglia drożej zapłaciła za sojusz 
Francji, niż mogły to uczynić Moskwa - Niem
cy. Dowodów tych nie znamy; istnienie jednak 
sojuszu, a przynajmniej porozumienia potwierdza 
korespondent londyński Augsb. Ztg. „Kiedy North- 
cote oświadczył, że zdanie Anglii, iż traktaty  
z 1856 r. i 1871 nie utracił) swej mocy prawnej, 
podziela jeszcze jedno mocarstwo, jednych oczy 
zwróciły się na Austiję, innych na Włochy. 
Tymczasem dowiaduję się wprost z gabinetu, iż 
Northcote, mówiąc to, miał na myśli Francję. 
Dowiaduję się nadto, że gabinet francuski myśli 
wkrótce wyjtąpić przed Tjftą źtttakiem samem 
żądaniem, jak gabinet nasz, i że już ma zabez
pieczoną większość republikanów.“

Pogłoska — mylna jak wiemy — o wkro
czeniu Moskali do Stambułu rozeszła się w Pe
szcie d. 7. bm. w południe, i według tamtejszych 
doniesień, wywarła tak w kołach politycznych 
jak w ogóle między ludnością głębokie wrażenie. 
W lot rozeszły się wieści, że już zarządzono mo
bilizację, że już koleje żelazne otrzymały nakaz 
przygotować się do przewozu wojsk (podobnie z 
Przyrowa — Prerau na Morawie — już d. 6 
brn. doniesiono o urządzeniu tam komendy eta
powej dla przemarszu korpusu 7. do Sieduiiogro 
du). Naturalnie spodziewano się tego napewne, 
ale taksamo naturalnie zawiedziono się.

Peszteńskie dzienniki wieczorne z d. 7. bm 
podały ową pogłoskę z krótkiemi uwagami. Prze
ważnie się zgadzano w tem, że wkroczenie Mo
skali do Stambułu jest tylko n i  mocy tajnej u- 
mowy między Turcją a Moskwą możliwe (tak i 
myśmy przypuszczali co do zajęcia przez Mo- 
skali pozycyj strategicznych kn Gallipoli i Stam

bułowi). Zdaniem Pester Lloyda, wkroczenie to urzędowe ustęp niemieckiej mowy tronowej, za- 
jest dla Anglii wprost casus belli, tak że ona powiadający w niedalekim czasie ponowne pod- 
niezwłocznie musi posłać flotę swoją do Darda-i jęcie rokowań z Austro-Węgrami o trak tat han- 
nellów. Według Ellevora (organ Tiszy) Austro-1 dlowy, i wyrażający nadzieję przyjścia tego 
Węgry muszą z swoją decyzją w tej sprawie za- i trak tatu  do skutku. Ztąd wykazują opozycji sej- 
czekać, aż będzie wiadomem co Anglia zrobi, j mowej, że samoistna taryfa cłowa nie robi nie- 
Pesti Naplo zaś z piekielnem szyderstwem g ra -: możliwem zawierania traktatów  haudlowo-cło- 
tuluje Andrassemu i parlamentowi angielskiemu jwych. Dnia 7. bm. było w węgierskiej Izbie po - 

świetnego polityki ich wyniku, tj. że Turcja od ! słów jeszcze 26 mówców zapisanych do głosu i 
)unaju po Bosfor dostała się w ręce moskiew- to samych przeciw przedłożenia o Związku cło-

wo-handlowym; a ma się jeszcze zapisać de
głosu szereg obrońców tego przedłożenia.

Dunaju po 
skie.“

Peszteńska Rada miejska uchwaliła d. 6. 
bm. urzędowo zorganizować składkę na rannych

Moskwa w obec konferencji
S f Ł t f i Ł S f t r  “ * *  “  “ j " W *  sprzecznych wiadomości,

Według Budapester Corresp., patrjarcha najrozm aitszych pogłosek rozsiew anych z 
Serbów węgierskich, Iwaczkowicz w Karłowcacb, dobrą i z łą  wolą, jedna kw eitja , jedno py-
prowadzi w Austro-Węgrzech agitację za okupacją 
przez nie Bośnii i Hercegowiny; systematycznie 
wspiera bośniackie komitety rewolucyjne pie- 
niądzmi, i wzywa je aby domagały się wciele
nia Bośnii do Austro-W'ęgier. Stara Presse zo
wie doniesienie to wierutnym bąkiem. Zaprze- 
nie to może o tyle być słusznem, że w razie tej 
okupacji Bośnia zostałaby przyłączoną do Kro- 
acji, co Serbom węgierskim nie bardzo by było 
po myśli.

Wiadomość o wczorajszem posiedzenia przed- 
litawskiej Izby posłów podaje nasz telegram 
wiedeński. Wynik głosowań wypadł w duebu 
uchwał klubu lewicy i nowego klubu postępo
wego z d. 7. bm.; zapewnienia Nowej Pressy, 
jakoby pewne kółka centralistyczne zamyślały 
wytoczyć szeroką rozprawę nad sprawą długu 
80-milionowego i tym sposobem przewlec znowu 
ugodę, nie ziściły się. Na temże posiedzeniu z

7. bm. klub lewicy prowadził dalej rozprawy 
nad położeniem, stworzonem restytucją gabinetu 
Auersperga, a uchwałę zachowania obrad w ta 
jemnicy zaostrzono tak dalece, że w razie gdyby 
się znowu pojawiła zdrada tajemnicy (ob. nr. 
wczor.), wytoczonem ma być śledztwo i zdrajca 
z klubu wykluczonym.

Mimo to jest wiadomem, że w kołach cen
tralistycznych panuje silna i uporczywa agitacja 
przeciw gabinetowi Auersperga. Na posiedzeniu 
komisji budżetowej z d. 6. bm. miał — choć 
sprawozdania o tem nie wspomniały, p. Skene 
nazwać ministrów „delegatami Węgier," na co 
mocuo się oburzył ks. Auersperg, wymyślając 
zarazem na dzienniki. Gabinet obecny jednak n- 
trzyma się przynajmniej aż do zawarcia ugody 
z Węgrami już dlatego, że ceutraliści ani inne
go gabinetu, ani też w nędzocie swojej zgoła 
niczego, utworzyć nie są w stanie.

Co się stanie z głównym szkopułem ngodo- 
wym — cłami finansowemi — ciągle jeszcze nie
podobna przewidzieć. Tyle się zdaje, że Rada 
państwa przystanie w końca na cło od kawy w 
wysokości, w przedłożeniu rządowem proponowa
nej, 24 złr. w złocie od cetnara metrycznego tj.
100 kilo — zwłaszcza że jak już wiadomo z 
wyniku przychodów z r. z., konsumeja kawy w 
Przedlitawii, nawet przy obecnem cle niższem, 
upada. Co do nafty zaś, zapewniają, że Rada 
państwa stanowczo odrzuci opodatkowanie nafty 
austro-węgierskiej a od zagranicznej przystanie 
tylko na cło 3 złr. w złocie; Węgrzy zaś ze
chcą cło, w przedłożeniu rządowem na 8 złr. w 
złocie czyli około 12 złr. w banknotach (według 
obecnego kursu) proponowane, zniżyć co nąjwię- 
cej tylko o połowę, ale i to  pod warunkiem, że 
Rada państwa przystanie na wiadome jnż nam 
zniżenie niektórych ceł przemysłowych (miano
wicie sukna średniego z 80 na 60 złr.) . _ . _

W Węgrzech bardzo mile przyjęły organa pół-i Bozpocząwszy, s tanę ła  nad brzegiem prze-

tan ie  góruje jednak po nad wszystkiemi in- 
nemi i zap rzą ta  um ysły zarówno tych co 
pragną pokoju, ja k  i tych co ja k  kania 
deszczu wyczekują wojny. Czy dojdzie do 
konferencji, czy też n ie?  Czy zjadą się o- 
statecznie reprezentanci m ocarstw , aby przy 
zielonym stole dyplomatów załatw ić wiszące 
kw estje w drodze polubownej, czy też p ier
wej jeszcze ustąpią głosu działom A rm stron
ga i K ru p p a?

Jeżeli kto może rościć sobie pretensję do 
tego, aby go podejrzywano, iż jest w stanie 
odpowiedzieć na to pytanie, to niewątpliwie 
gabinet petersburgski. A jeżeli jest znowu 
kto tak i, co może sobie rościć pretensję, aby
0 nim żywiono przekonanie, że imponuje pe- 
tersburgskiem u gabinetowi i wpływa na nie
go, to niewątpliwie gabinet berliński. Zatem 
w tych  dwóch gabinetach k ryć się powinna 
odpowiedź na  powyższe pytanie. W pierw 
szym, jako głównym aktorze, k tórego p re 
tensje rozsądzić m a konferencja. W  drugim, 
jako  w reżyserze sceny, jako w suflerze 
roli, k tó rą  m a g rać pierwszy.

Jednakże zdaje nam się, że i te  dwa 
gab inety  nie mogłyby tej odpowiedzi sfor
mułować, a przynajmniej, że i do tej chwili 
nie powzięły jeszcze stanowczej decyzji. 
W yczekują one, a dla przewleczenia naw ią
zanej przez A ustrję  akcji dyplom atycznej 
zdobywają się na takie wybiegi, jak  n. p. 
przyjęcie przez Mo>Jcwę konferencji w za 
sadzie, a  założenie protestu  co do miejsca, 
gdzie się odbędzie, i co do spraw , k tó re  m a
ją  być traktowane.

Bezstronnie bowiem zapatru jąc  się na 
akcję Moskwy w ostatnich dwóch miesią
cach, każdy snadno dostrzeże pewną gorącz- 
kowość, brak  stanowczości, chwiejność, nie
pewność, z jednej strony  wilczą łapczywość, 
z drugiej gotowość do ustępstw  i zajęcze 
obawy, a  po nad tem wszystkiem s ta rą  i 
zużytą metodę pokryw ania wszystkiego p ła 
szczykiem tajem nicy. M oskwa więcej z oba
wy przed wewnętrznym  wrogiem, nihilizmem
1 rewolucjonizmem, niż w chęci rozw iązania 
spraw y wschodniej na swoją korzyść, roz 
poczęła wojnę wcześniej niż należało

j przed uzupełnieniem  swych przygotowań.

Aleksander hrabia Wielopolski,
margrabia Gonzaga M y s z k o w s k i .

X.
Dniem przed rocznicą śmierci Kościuszki, 

to jeat dnia 14. października ogłoszono stan 
oblężenia w Warszawie i w Królestwie Pol
akiem, uprzedzono więc manifestację, jaką na ten 
dzień przygotowano i wreszcie uzbrojono się 
przeciwko niej w wojenne środki. W Peters- 

trgu myślano, iż w obec surowości tego stanu, 
nie możliwemi okażą się manifestacje, w środki 
zaś cywilne Wielopolskiego nie wierzono wcale 
i nie chętnie na nie się godzono, jak to pomię
dzy innemi przekonywa polecenie do sądów które 
margrabia wydać był zmuszonym na początku 
października, ażeby, pomimo postanowienia Rady 

hninistracyjnej o zbiegowiskach z dnia 8. kwie- 
tnia, odnosiły się do namiestnika w sprawie 
aresztowanych za manifestacje, czy ci kwalifi
kować się bgdą do oddania pod sąd wojenny czy 
też cywilny? Polecenie to wydane za czasów 
Lamberta dowodziło zarazem, iż łagodność rzą
dów namiestnika, była więcej następstwem jego 
osobistego usposobienia niż wypływem postano- 
w,fjda cara Aleksandra II. Dopuścił on tg ła 
godność lecz w takiej mierze, iż nie mogła skutecz
nie działać, tak z powoda krótkiego czasu jej 
zastosowania, jakoteż z powodu sprzecznych z 
sobą rozporządzeń. Każdy rozkaz namiestnika 
ograniczało lub nawet unieważniało w ślad za 
niem idące rozporządzenie, nadeszłe z Peters 

urga, w skutek czego rósł chaos a w nim 
HAr;rQi na,Ił' festac^ Iiy nabierał nowej siły. Po- 
S f „ pr?jr t(!m .wszystkiem Moskale w libera- 
czanei snkni S1® .iakby w nie swojej lecz poży- 
za jednoznaf‘7n« ? 0ŚĆ 1 sPr»wiedliwość mają
więc ostatecznie w W  ’ Kdeĉ dowali Wielopolskietr« ; ■ PeŁersburgu wbrew radom
Stanu która ntwnrmezai>ytu,j^c 0 zdanie Rady
pójść za wskazówkami a?**}* h  Paździer“ika! 
itan oblężenia. Głerstenzweiga i ogłosić

Ogłoszenie to nie zrobiło wrażenia na lu
dności, jakiego się na dworze c lS k im  spodzie
wano. Polacy przyzwyczajeni są d“  SogoS i 
rządu najezdmezego, wszystko wiec co K  
przedsiębierze ‘surowego z zamiarem przeraże

nia ludności, chybia swojego celu. Czułość i 
wrażliwość ciągle bitych i prześladowanych 
zmniejszyć się musiała w ciągu wielu lat i spra
wić, iż ostrze pocisków mniej razi z niemi już 
oswojonych. To było też przyczyną, iż ogło
szony stan oblężenia nie wstrzymał zamierzonej 
manifestacji w dniu 15. października.

Gdy nadeszła wiadomość do Zamku, iż ko
ścioły napełniły się ludnością i publiczność śpiewać 
poczęła „Boże, coś Polskę", jako też inne pieśni 
i modlitwy, którym rząd wojnę wypowiedział, je
nerał Gerstenzweig, jako gubernator wojenny 
Warszawy, zażądał od hr. Lamberta szczegó
łowych rozkazów do wystąpienia przeciwko mo
dlącym się w kościołach. Hrabia Lambert wa
hał się z wydaniem żądanych rozkazów. Ger
stenzweig nalegał, przyszło powtórnie do sporu 
pomiędzy nimi, który się tem zakończył, iż gu
bernator dał po raz drugi słowo honoru, że nie 
popełni żadngo okrucieństwa, jeżeli namiestnik 
zostawi ma zupełną swobodę postępowania.

Otrzymawszy żądane pełnomocnitwo, jene
rał Gerstenzweig otoczył wojskiem te kościoły, 
w których się jeszcze żałobne nabożeństwo za 
Kościuszkę nie skończyło i rozpoczął ich oblę
żenie. Jednocześnie rozpuścił kozaków po uli
cach Warszawy, którzy nahajkami, pikami i 
tratowaniem rozpędzali idących chodnikami lu
dzi. Z kościoła św. Krzyża bocznemi drzwiami 
przez ogród misjonarski zdołali pobożni szczę
śliwie ujść z świątyni, którą wojsko zaczęło 
opasywać. Kościół Bernardynów i archikate- 
dralny św. Jana z ludnością w nich zgroma
dzoną zostały otoczone, ulice zaś do nich wio
dące łańcuchami żołnierzy od reszty miasta 
odgrodzone.

Oblężenie kościołów trwało dzień cały i noc 
całą i przedstawiało jedyny w dziejach widok 
lndności broniącej się przed wojskiem modlitwą 
i świętością miejsca. Z kościoła Bernardynów 
Moskale uprowadzili wcześniej pobożnych niż z 
kościoła św. Jana. W tym ostatnim zgromadzo
nych było przeszło 3 0 0 0 . Gdy już noc nastąpiła 
i wojsko rozpaliło ogniska w okół kościoła, część 
żołnierzy gwałtem wtargnęła do kruchty, którą 
oddzielała od nawy kościelnej zamknięta z we
wnątrz krata żelazna. Z tego miejsca mogli wi
dzieć każdy ruch oblężonych. Wszystkie bowiem 
świece na ołtarzach zapalono jako też sto kilka
dziesiąt świec przy katafalku, w środku kościo
ła postawionego i portreteńi Kościuszki ozdobio
nego. Zamknięć}, cierpiąc głód i pragnienie mb- 
dliii się i sp ien ili psalm „Kto Się w opiekę po

da Panu swemu" albo spoczywali siedząc na po
dłodze. Sygnaturka na wieży kościelnej ponurym 
swoim głosem dzwoniąc dawała znać strwożone
mu miastu o losie oblężonych.

Wysłani z zamku jenerałowie wezwali przez 
kratę modlących do poddania się na łaskę i nie
łaskę namiestnika. Odpowiedziano im, iż Polacy 
zamknięci są w kościele a nie w fortecy, z któ
rego prędzej nie wyjdą dopóki wojsko nie nstąpi,
0 poddaniu zaś słyszeć nie chcą. „Więc zginie
cie z głodu, wojsko bowiem od kościoła nie od
stąpi." „Je3teśmy na wszelką śmierć przygoto
wani" odpowiedziano jenerałom. Negocjacje wzna
wiali jenerałowie kilka razy w ciągu nocy, gdy 
jednak ani jeden głos w kościele nie odezwał 
się za poddaniem, żołnierze o godzinie 5 rano 
dnia 16. października zaczęli rozbijać kratę. 
Wyłamali ją wreszcie, wtargnęli do kościoła i 
niebroniąeą się ludność zaczęli kolbować i upro
wadzać mężczyzn do cytadeli, kobiety pnściwszy 
wolno do domów- Świątynia krwią rannych zo
stała zlana.

Oburzenie w mieście nie miało granic
1 wyraziło się nawet pomiędzy Moskalami. Ad
ministrator dyecezji ks. Białobrzeski, ażeby za
bezpieczyć kościoły od dalszej napaści i profa
nacji, zamknąć je polecił. Była to najsilniejsza 
i najwymowniejsza protestacja przeciwko gwał
tom rządu i oskarżenie go o barbarzyństwo, 
które serca wszystkich napełniało zgrozą.

Namiestnik robił wyrzuty Gerstenzweigowi, 
iż złamał dane słowo, popełnił bowiem nieznane 
w dziejach okrucieństwo i przez oblężenie ko
ściołów hańbę ściągnął na jego imię i na dzieje 
Moskwy. Wyrzuty były tak gwałtowne, iż padły 
z ust hr. Lamberta wyrazy : „Podłym jesteś* — 
Gerstenzweig wyzwał na pojedynek namiestnika, 
dla uniknienia atoli skandalu pojedynek miał 
być amerykański. Węzełek na chustce, którą 
trzymał jenerał Chrulew, wyciągnął Gerstenzweig 
1 wróciwszy do pałacu Brylowskiego strzelił do 
siebie. W kilkanaście dni potem umarł z rany 
zadanej sobie w głowę, pielęgnowany w czasie 
choroby przez katolickie siostry miłosierdzia.

Traiczne to zakończenie oblężenia kościołów 
wzruszyło do głębi szlachetnego Lamberta. Roz
chorował się w skutek odniesionych wrażeń i 
podawszy się do dymisji wyjechał dnia 24. paź
dziernika i  Warszawy za granicę, gdzie w kilka 
miesięcy potem umarł.

Lamberta zastępował Suchozanet, lecz już 
dnfa 8. listopad* przybyć dó Warszawy jenerał 
Iltlders, nominowany namiestnikiem. Tymczasem

Wielopolski, który otworzył instytut przygoto
wawczy do szkoły głównej, zostawał w ciągłych 
zatargach z zastępcą Lamberta i przestał bywać 
na posiedzeniach rady administracyjnej. Widząc 
się wreszcie z powoda stanu oblężenia odsuwa
nym od wszelkiego wpływu w rządzie, wyjechał 
do Petersburga, gdzie z razu nie mogąc nic uzy
skać u cara, podał się do dymisji z obowiązków 
dyrektora komisji i takową otrzymał, ozdobio
nym będąc przez cara za swe zasługi orderem 
orła białego I. klasy z pozostawieniem go sta
łym członkiem rady stanu. Na jego miejsce w ko 
misji wyznań i oświecenia nominowanym został 
Hube, w komisji zaś sprawiedliwości kasztelan 
Leon Dembowski.

Liiders sprawował swoje namiestnictwo jako 
(wojskowy, to znaczy wprawił w ruch sądy wo- 
jeune i aresztował muóstwo ludzi, zwłaszcza też 
wszystkich, którzy odznaczyli się w delegacji 
miejskiej. Ksiądz Białobrzeski był także areszto
wanym następnie zaś wygnanym. Lądowi gro 
madzącemn się na modlitwy przed zamkniętemi 
kościołami grożono strzelaniem.

Terroryzm rządowy zapanował nie tylko 
w Warszawie, ale w całym kraju. Potrole prze
biegały ulice, policjanci aresztowali z przecho
dzących każdego, kto się im nie podobał, z ko 
biet zdzierano żałobę. Stan umysłów jednak by
najmniej się nie uspokoił, odwaga zaś do wystę
powania przeciwko rządowi jeszcze się więcej 
wzmogła.

Święta Bożego Narodzenia przeszły w W ar
szawie bez nabożeństwa, kościoły bowiem były 
ciągle zamknięte, zamknięcie to zaś rodziło pra
wdziwą do nich tęsknotę i sprawiało, iż nawet 
ladzie małej wiary ncznwali potrzebę modlitwy. 
Karnawał przechodził jakby dni pokuty i postu, 
a wszystkie usiłowania Lfidersa nie mogły roz
bawić stolicy.

W tym czasie, zaraz po ogłoszonym stanie 
oblężenia zaczęło się ściślejsze sknpianie tajem
nych kółek, którym początek dała represja po
8. kwietnia. Nowa zaś represja, zaprowadzona 
w październiku, wywołała potrzebę łączenia i 
centralizowania tych kółek, które dotąd stały od
dzielnie bez związku z sobą. W W arszawie u- 
tworzył się komitet, który powoli łącząc kółka 
z sobą, tworzył z nich jedną pod swoją władzą 
organizację. Rosła ona i wzmagała się z dniem 
każdym, lecz dopiero w końcu maja r. 1862 przy
brała nazwę „Organizacji narodowej8, komitet 
zaś jej nazwę „Komitetu centralnego narodowe
go8. Z ogromnej liczby wstępujących do tej or

ganizacji, widocznem było, iż ilość tych, którzy 
zwątpili w możność otrzymania od rządn mo
skiewskiego koniecznych warunków do narodo
wego bytu, znacznie się w kraju powiększyła

Komitet wspomniany zmieniał kilkakrotnie 
skład swoich członków, a z nimi i charakter 
swojego działania. Ci, którzy w nim występowali 
aż do końca maja, byli zwolennikami rychłego 
powstania, i chcieli orężem wywalczyć byt nie
podległy Polski, nie wierząc w żadne moskiew
skie koncesje. Przygotowywali oni powstanie na 
14. lipca 1862 r., które byłoby niewątpliwie w 
tym czasie nastąpiło, gdyby młodzież akademi
cka, zatrwożona nieroztropnością przedsięwzięcia, 
nie była w końcu maja wywołała wewnętrznego 
przewrotu, i nie była wprowadziła do komitetu 
ludzi umiarkowanych i rozważnych. Ci ostatni 
przekonawszy się, jak wątpliwemi były te siły, 
na jakie liczono, powstanie odwołali.

Organizacja białych, o której także wspo
minaliśmy, wiedząc o zamiarach stronnictwa czer
wonych, starała się wszelkiemi siłami zapobie 
gać im i powstrzymywać przedwczesny wybuch. 
Walka domowa pomiędzy obu stronnictwami by
ła tem zaciętszą, że była tajemną. Jakkolwiek 
zaś stronnictwo białych nie natrafiało na wła
ściwe środki, mogące mu zapewnić przewagę nad 
gorętszymi przeciwnikami, byłoby przecież od
niosło w końcu zwycięztwo, gdyby w jesieni 
1862 r. Wielopolski nie był go popchnął ku czer
wonym. „  , ,

Zostawiliśmy Wielopolskiego w Petersburgu. 
Chociaż podał się do dymisji, nie przestał być 
czynnym. Nie mogąc przez czas dłuższy mc 
wskórać u cara, szukał w familji carskiej osoby, 
którą możnaby było pozyskać dla planów reor
ganizacji Królestwa Polskiego. Staranie to nie 
pozostało bez skutku. Wielopolski zbliżył się do 
W. ks. Konstantego, brata cara, który odegry- 
wał na dworze rolę liberalnego księcia, i okazy
wał się mniej uprzedzonym do Polaków niż car 
i dwór jego.

Zanim jednak nastąpiło zupełne porozumie
nie z W. ks. Konstantym, starania Wielopolskie
go sprawiły, iż ksiądz Szczęsny Feliński został 
nominowany arcybiskupem warszawskim. Przed 
opuszczeniem Petersburga nowy arcybiskup o- 
trzymał od samego cara obietnicę swobód dla 
Polski, jeżeli wpłynie na powstrzymanie mani
festacji.

Ks. Feliński zawierzył tym obietnicom. 
Przybywszy d. 9. lutego do Warszawy^ otworzył 
zakknięte kościoły i w pierwszej mowie, jaką z



paści i już m iała w nią, run$ć razem z ca- j ośw iadczył:—  „Oczekiwanie nasze, żc P orta  
ratem  i dynastją,, kiedy wtem, pod w pły- : własnej inicjatywy przeprowadzi reformy, 
wem złota, prysuęły ostatnie elany konają,-1 k tórych  żądała  konferencja, nie ziściło się.
cej Turcji i otw orzyła się dla niej droga 
do Stam bułu. P rzedstaw iła  się więc dla niej 
sposobność dokonania tego, co wypieściła 
baśń Indowa, co w yroiły m arzenia poetów, 
co dla każdego Moskala jes t szczytem i ide
ałem  narodowej epopei: wkroczyć do Stam 
bułu, w cerkwi św. Zofii wysłuchać końca 
mszy, rozpoczętej w 1453 r. a przerwanej 
przez Turków .... i potem umrzeć. Jakążby 
aureolą otoczyła sie dyDastja, jakże silną 
p o iw aliną  podpartoby walący się tro n !

Ale oto A nglia s tanę ła  na przeszko
dzie temu, zarówno jak  i w ogóle wszelkim

JcM ość spodziewa się jednak, że wkrótce 
nastąpi pokój, który  wprowadzi w życie 
uchwały tej konferencji." M ieliżbyśmy z tego 
wnosić, że Berlin pragnie, aby zm iana sto
sunków na  W schodzie nie poszła dalej po 
za granice uchw ał zeszłorocznej konferencji 
stam bulskiej? Chciałźeby on przez to dać po
znać stronnictw u panslawistycznem u, że nie 
toleruje jego zapędów? Miałżcby on w re
szcie popierać moskiewskie stronnictw o dy
plomatyczne?

Któż n a  to p o tra f i  o d p o w i e d z  eć, któż 
naw et z d o ł a  z a p e w n i ć ,  że g a b iD e t  r z e c z y -

daleko sięgającym  planom zaborczym Mo- w iś-ie to powiedział co m yśli? Być może, 
siewy. Podniesieniem zaś chorągwi h e lle ń - 'ż e  i w nim zabiegi Anglii i coraz większe 
skiej da ła  wyraźnie do zrozumienia, że je - j zbliżanie się. jej do F rancji budzą pewne 
żeli zdecydowała się opuścić konającą Tur-1 obawy. Być także może, że nie pragnie on 
cję, to jednak  nie myśli wcale wyrzec się wcale zbytecznego wzrostu potęgi Moskwy. 
in&ŻDości decydowania o organizacji stosun- j Ale być także może, że sojusz jego z Mos
ków na Wschodzie. I stanowisko, jakie za- kWą opłacony jest tak  sowitym tryngieltem , 
ję ła  ADglia, tracąc z każdym dniem na iż żelazny książę da folgę łapczywości ze 
dwuznaczności, nabierało  zarazem  ty le  siły , szkodą rozsądku. W szystko jest możebne i 
że przed M oskwą odsłoniła się wreszcie w wszelkie domysły są dozwolone, gdy mowa 
całej pełn i ew entualność nowej, o wiele o sojusza, opartym  na zasadzie „siła  przed 
niebezp eczniejszej wojny. W obec takiego o- prawem."
brotii wypadków, w łonie gabinetu albo ra - :  Bulw er Lytton powiada w jeJnej ze
czej na tle sfer dworskich caratu , ścierać swych powieści, że „na logikę łotrów  nie 
się ze sobą poczęły dwa stronnictw a, jeżeli wpadnie nigdy człowiek uczciwy." Dość więc 
zresztą o istn ieniu  stronnictw  mówić w Mo- rościć sobie pretensję do przecięciowej uezci- 
skwie można. Z jednej strony stanęli pan- wości, aby z góry wątpić w swoje domysły, 
slawiści, zaślepieni doktryneryzm em  i zapa- gdy się przew iduje działalność pomieDionego 
trzeDi w ideał narodowej epopei Ci nie sojuszu.
w ierzą w energię Anglii i p ragną kuć żela- Bądź co bądź, to zdaje się być pew-
zo póki gorące, wątpiąc aby drugi raz na- nem, bacząc zwłaszcza na brak logiki i sta- 
darzyła się podobnie szczęśliwa sposobność, nowczości w postępowaniu M oskwy, iż ga- 
Na ich czele stoi carewicz, ale ze wzglę b inety  petersburgski i berliński nie powzię- 
dów przezorności asunął się on na drugi ły  jeszcze ostatniej decyzji w spraw ie kon- 
plan, wysunąwszy na pierwszy Aksakowów ferencji, i nie postanowiły jeszcze, czy ją 
i Ignatiewów. przyjąć i z jakiem i wnioskami w obeo niej

Z drugiej sto ją  dyplomaci, Gorczaków wystąpić.
z ca łą  swą szkołą, a przedewszystkiem  Szu -1 _________
wałów. Program em  tych  je s t :  robić w sz y s t-(
kie do pewnej granicy możebne ustępstw a: ' i < ; r e s r u m i c f a c j c  „ i j a z .  
na polu politycznem , za to zaś wyciągnąć
z teraźniejszej wojny w szystkie możebne m i-1 B » y m  d. 5. lutego
litam e  zyski. A więc ustąpić przed A nglią Parlament odroczony aż do 2u. bm., w któ 
w kwestji Dardanellów , przed A ustrią  w r^ m t0 doiu &owa sesja się rozpocznie; tym
fewestji Dunaju,  ̂ rozmiarów B„ł?arji i Ser- . ' S E Ł ^ . J E Ł S E
bil, za to zmusić In rc ję  do zniesienia fortec nieskojarzone żadną wyraźną polityczną o-
bułgarskich, do ustąpienia części lub i całej pinią, żadnym jasnym i stałym programem, ale
floty, zastrzedz sobie haczyk na Turcję w przemijającemi względami i interesami, tworzą
wynagrodzeniu kosztów wojennych, a nadto, doraźnie a potem ścierają się między sobą,
żebv inż i ik  na mniei 7amvdli<* ocrv we- mieszają się, mącą, rozprzęgają. Nieporozumień oy J ja*r najlepiej zamydlić oczy we ^ez osoi)liwie z powoda ugod kolejowych,
wnętrznem a wrogowi, przyłączy., jeszcze ^ t n i  pełno, zgody i jednolitości brak zupełny,
spory kaw ał Armenii. Dyplom atyczne s tron - a to po szechne ozprzężenie, zamieszanie, roz-
nictwo uważa tedy teraźniejszą wojnę jako g^rdjasz d jhodz do bajecznych rozmiarów na
p r  e 1 u d j u m do ostatecznego po myśli różnych pc Jedzeniach komisji i zgromadzeniach
Mnakwv „kształtow ania  stosunków na W scho- P«edsejmowych. Trndnemby nawet było i zaję- Moskwy ukształtow ania stosunków na w scno- cia iadneg0 aie miałoby dl L czytelników Gazety
dzie, gdy tymczasem stronnictw o panslawi- opisywanie owego kalejdoskopu, w którym uaj-
styczne chciałoby ją  podnieść do godności rozmaitsze barwy układają się w coraz nowe
f i n a ł u .  Pierwsze obawia się więcej E uropy  wzory i odcienia... Izba taka wątku żywotnego
niż wewnętrznych wrogów i pragnie powoli, ^  80b*e a*®. P®sia^a> ,aDi obecnemu ani żadnemu 

v u - innemu gabinetowi me może służyć za punkt o-
za pomocą całego szeregu nowych agrtacyj parci4t większości we własnem wytworzyć łonie, 
przygotować dla siebie kąsek B ałkański; j est ona tedy z góry i nieodbicie skazana na 
drugie obawia się więcej wew nętrznych w ro- upadek i rozwiązanie, jeżeli nawet nie zaraz po 
gów niż Europy, i dla nasycenia ich apety- otwarciu, to w bliskim nader czasie. Tymcza- 
tu chce im ten  kąsek rzucić odrazu. W łaśnie ?em król Humbcrt, głęboko na wzór ojca sz&na 
z fluktuacji tych dw6ch Btrouuictw, z pod- »  £ T " S T . ™
noszenia się to jednego to drugiego, sk łada  wioły ‘i gotów jest ściśle się zastosować do sy- 
się ca ła  akcja Moskwy w ostatnich kilku tuacji, jaka sama się z ich walki wyłoni. Nie 
tygodniach A ztąd u niej ta  chwiejność, małą on w tym względzie niespodziankę Wło- 
ten  b rak  logiki i decyzji. - cho“  spow ił, bo mu przypisywano pospolicie

r , , .  . ,, , . _ . nader samowolne skłonności i dążności. Inną,
Cóz na to wszystko mówi reżyser i Wjębszą moj e jeszcze niespodzianką, wbraw po

sufler? Po czyjej on staje  stronie? Gabinet wszechnej opinii lub raczej niesłusznemu uprze-
berliński, zapowiedziawszy, że go nieskoń- dzeniu, jest w nim oziębłość i powiem prawie
czenie m ało obchodzi spraw a wschodnia, pewna odraza do Prus, za których serdecznego
rok cały  m ilczał i dopiero przed paru  dnia- stronnika obwoływano go ogólnie. W niczemdo- 

J . , . l  i-v • ła d n ie  okazał im współczucia, i bardzo mecier-
mi w mowie tronow ej uchylił meco rąbek ^ iwie znosił poafałoś£ i tott protekcjonalny go-
zasłony, przykrywającej jego plany. W u- ścia 8Weg0 księcia, Fryderyka Wilhelma podczas
s tę p ie ^ j jm a w ią ją c y n ^ j ip r^ ^

ambony u św. Jana wypowiedział, wyraził zau
fanie w spełnienie obietnic cesarskich. „Mówi
łem z monarchą długo — rzekł ks. Feliński — 
oznajmił mi, że nas pozbawić nie chce ani na
rodowości ani religii, że udzieli wszystko, czego 
pragniemy; ale jeden kładzie waranek: aby kra. 
się uspokoił, aby zakazane pieśni śpiewane nie 
były."

Niewiara jednak do rządu tak  już była głę
boko utwierdzoną, iż nawet tak poważne zape
wnienie, jak ks Felińskiego, ufności w obietnice 
cara nie obudziło. Doświadczenie niestety histo
ryczne, niezliczone krzywdy, jakich Pelacy do
znali od rządu moskiewskiego, niedotrzymanie 
najuroczystszych obietnic, łamanie nawet praw 
poprzysiężonych, świeżo zaś srożąca się represja 
aż nadto usprawiedliwiała ową nieufność. Ks. 
Feliński z szczerością prawego człowieka wy
powiadający swoje przekonanie, wydać sie ma- 
siał nieufającym, lecz oszukanym i jako taki nie 
był wysłuchany przez ogół, co stało się powo
dem niejednego nieszczęścia.

Działanie jego pomimo nieprzyjemności, jakie 
go spotykały, nie zboczyło ani na chwilę z dro
gi, jaką sobie wytknął uspakajania środkami 
duchownymi wzburzonego narodu. Gdyby działa
nie to mogło być jawnie wspartem przez stron
nictwo umiarkowanych, byłoby może odniosło 
pożąuany skutek. Gdy jednak ciągle trwająca 
represja niepozwoliła stronnictwu temu wychylić 
się Da powierzchnię, wypadki zaś srogości rzą
dowej zaprzeczały dobremu usposobieniu panu
jącego, o którym mówił ks. Feliński, pozostał 
i on niestety osamotnionym i nic zdziałać nie 
mógł.

Wiadomo, jak boleśnie później ks. Feliński 
zawiedzionym został w swoich nadziejach. Gdy 
bowiem w rok później w liście do cara przed
stawił szczerze stan rzeczywisty krają i zwró
cił się do niego z prośbą o udzielenie krajowi 
niezawisłości, został nagle porwany i wywiezio
ny na wygnanie, na którem dotąd przebywa, 
karany za to, iż z zaufaniem wskazał carowi 
jedyny środek uspokojenia kraju.

Wielopolski za dwoma powrotami dość dłu
go przebywał w Petersburgu, starając się cią
gle już to sam, już przez różne osoby rozpró
szyć uprzedzenia na dworze przeciwko Polsce- 
Zwątpił wreszcie margrabia w móżność pozy
skania od cara szerokiej władzy, jakiej zażądał 
dla przeprowadzenia środków zbliżenia i połą

czenia wzajemnem zaufaniem narodu polskiego 
z narodem moskiewskim ku celom jednej polity
ki, na fundamencie autonomicznych instytncyj 
Królestwa Polskiego i pod działaniem rządu w 

'rękach cywilnych spoczywającego. Zawiedziony 
! w swoich nadziejach postanowił ostatecznie opu
śc ić  Petersburg i zabierał się do wyjazdu.
I W ostatniej już prawie chwili w. ks. Kon- 
[stanty wstawił się u brata za Wielopolskim i 
! gorąco przemówił za jego polityką. Wstawienie 
's ię  to rozproszyło powątpiewanie i wszystkie 
| trudności. Car oświadczył, iż gotów przeznaczyć 
'Wielopolskiemu żądane stanowisko w rządzie, 
• pod tym jednak warunkiem, jeżeli w. książę przyj - 
!mie obowiązki namiestnika; nie ufał bowiem do 

tyła margrabiemu, ażeby go mógł samego na 
‘najwyższym szczeblu władzy w Królestwie po- 
1 zostawić.

W. książę Konstanty zdecydował się jechać 
do Warszawy i został nominowany namiestni
kiem cesarskim, Wielopolski zaś pod jego wła
dzą naczelnikiem rząda cywilnego w Królestwie 
Polskiem, bezpośrednim zwierzchnikiem wszyst
kich komisyj czyli ministerstw rządowych i wice
prezesem Rady stanu. W tym nowym charak
terze swojej władzy powrócił Wielopolski do 
Warszawy d. 14! czerwca.

Jednocześnie Euoch, który pierwszy Wielo
polskiego zbliżył do rządu, zanominowany został 
sekr arzen stanu, Krzywicki dyrektorem komi
sji oświecenia i wyznań, hr. Keller dyrektorem 
Komisji spraw wewnętrznych, Łuszczewski zaś 
ponownie dyrektorem wydziału przemyśla w tej
że komisji.

Oprócz tych nominacji uzyskał Wielopolski 
zatwierdzenie projektów do prawa o wychowa
nia pablicznem, o oczynszowania włościan i o 
prawach cywilnych żydów, które za jego inicja
tywą były w Warszawie wypracowane przez po
wołanych specjalistów. Uzyskanie tych praw 
jest nąjwiększą zasługą Wielopolskiego. Z sze
regu wszystkich zasług, jakie wielbiciele mar
grabiego jemu przypisują, ta  jedynie jest jego 
własną, rzeczywistą, którą mu też chętnie przy
znajemy, jakkolwiek w naazem przekonania nie 
może ona zrównoważyć błędów jego polityki ani 
też nie może pokryć zapomnieniem zdrożności jej 
ostatecznych celów, które z taką szczerością o- 
pisał w liście do Metternicha, (Dok. n.)

P. Crispi, który się przeszłego roku poro
zumiewał z księciem Bismarkiem, stał się nad
zwyczaj niepopularnym u dworu, gdzie mu przy- 

j pisują antydynastyczne zamysły. O sławnem 
i włosko - pruskiem przymierzu, którego główne 
! punkta były przezeń ułożone, nikt już tutaj nie 
| mówi, a skoro Francja Włoch nie zaczepiła i 
'n ie  zaczepi, przymierze to ogranicza się do pro - 
| stej pogadanki między teraźniejszym ministrem 
spraw wewnętrznych a ks. kanclerzem. W spra
wie wschodniej zaś oba mocarstwa nie mogą 
wcale iść razem, gdyż Prusy udają, że się do 
tej sprawy nie mięszają, a przytem interes wło
ski, tak  żywotny i przeważny we wszystkiem co 
Wschodu dotyczę, nie zgadza się bynajmniej z 
moskiewskim, bronionym przez Prasy. Ztąd wy
niknąć musiała nieodbicie pewna oziębłość w 
stosunkach Wioch z Prusami, a natomiast zbli
żenie się ich do Anglii, do Francji i do Austrji. 
Jakoż królowa W iktorja nadała młodemu królo
wi order Podwiązki zaraz przy jego wstąpienia 
na tron, i ma ma go niebawem przysłać przez 
księcia Hamiltona, krewnego swegc. Z Francją 
także znacznie się polepszyły stosunki Włc ch, 
i tylko dotąd z Austrją nie sporo im idzie, dla 
tego właśnie, że ta  ostatnia uwikłana w trój ce
sarskie przymierze, i lękając się politycznej 
LgitaCj, w Trydencie i w Tryeście, nieustanną 

żywi ku nim nieufność. Jednak nie byłoby nic 
łatwiejszego, Dic naturalniejszego nad porozu
mienie się między Austrją a Włocham: Aus-
tro-Węgry uzyskałyby sprzymierzeńca, przy któ
rego pomocy mogłyby jak najsn idniej rozwiązać 
sprawę wschodnią, nawet bez wdania się F ran
cji. Gdy oy zaś Prasy wmięszać się chciały, Fran 
cja mogłaby się na nie rzucić, a tymczasem 
trzymałaby je na wodzy, tak  jak Moskwa trzy
mała Austrję w 1870 r.

C/.y zaś gabinet wiedeński pojmie wreszcie 
swój rzetelny interes, polegający na tern, aby 
się odstrychnąć szczerze od trójcesarskiego so
juszu, silnie natomiast się związać z zachodem 
i południem, a Węgry ocalić od panslawizmu 
zamienionego w panmoskiwcizm, przez odbudowa
nie Polski, bez którego nigdy a nigdy kwestja 
wschodnia nie może być stanowczo rozwiązaną ? 
Obaczym to wkrótce; ale w razie gdyby inaczej 
się stało, to Węgry będą zawdzięczały hr. An- 
drassemu swoją nieochybną zagładę. Dziś jeden 
już tylko pozostaje ratunek dla n ich : przywró
cenie Polsł , o którą oprzeć się muszą koniecz
nie, nieodbicie, aby nie przepaść na wieki. Pol
ska i Węgry połączone razem jak w XV. wieku 
wytworzą sił“ taką, że będzie mogła się skute
cznie opierać zapędom germanizmu i parciu pan- 
slawizmu; — że w takiem ogromnem przeobra
żeniu europejski iń stosunków Moskwa m usiała
by spaść z wysokości na wpół ziszczonych swo
ich marzeń, i ze szczytu kopały świętej Zofii, 
którego już dosięga, potoczyć się aż na dragi 
brzeg Dniepru i Dźwiny— to ma się samo przez 
się rozumieć; ale bez tak radykalnego lekarstwa 
nie masz spokoju ani przyszłości dla Europy.

ZkądinDąd jednak zapominać nam me wy
pada, że świat i przyszłość do tych tylko nale
żą. którzy je sobie zdobywają olbrzymią pracą, 
wytrwałością, żelazną wolą, znojem i krwią. Ni
kogo ani ladzie ani wypadki nie stawiają na 
nogi, jeśli sam stanąć nie postanowił. Owoż je
żeli w tak stanowczych dla bytu naszego chwi
lach, jak te, którym daliśmy już marnie upły 
nąć, i jak  te, co nastąpią może jeszcze z oso
bliwego miłosierdzia Bożego nad nami, większej 
gotowości, ofiarności i dobrej woli nie dowie
dzieni, jak od gółtor^ roku, i tyle tylko czynno 
ści i gorliwości okczem, ile nasi ojcowie ojczy
zny od lipca do grudnia z. r. okazali, a tyle 
odwagi, ile delegacja polska w rajchsracie,— te 
grobowy kamień ojczyzny, przez nas przypieczę 
towany, bodaj czy się podniesie na barkach na
szych prawnuków... Moskwa, upojona powodze
niem swem na Wschodzie i wzbita w nabucho- 
donozorową pychę nikczemnością i tchórzostwem 
Europy, przystąpi bowiem zaraz do wściekłego 
tępienia narodowości polskiej i katolickiej wiaiy. 
Nowe pokolenie nie będzie już mówiło po pol
sku, a co do religii, to carat powtórzy wnet 
okrzyk, wydany przez jego satrapę w Rzymie, 
kniazia Urnsowa: „Stolica święta chce wojny, 
więc będzie ją miała!" Otóż zanim to nastąpi, 
powinniśmj wszyscy usiłować, aby te wyrazy 
przeciw Moskwie się obróciły, aby sama miała 
wojnę, wojnę europejską, straszliwą cha jej dzi
czy, a zbawczą dla jej ofiar, wojnę, która ją z 
zajechanych przez nią krajów wypędzi i strąci 
z kopały świętej Zofii w przepaść. Wielu to się 
wyda czczem marzeniem, a ; dnak jeźli to ma
rzenie się nie ziści rychło, to niemasz ratunku 
dla polskiego naroda i wypada mu ginąć.

Dzisiejszy urzędowy dziennik stolicy apo
stolskiej podaje dokładny tekst dokumentów dy
plomatycznych, odnośnych do zajścia między kar 
dynałem Simeonim i do prześladowań katolic
kiej wiary w Polsce. Ogłoszenie to ma bardzo 
wielką doniosłość w tej chwili. Kiedy moskiew
skie zagony sięgają już Egejskiego morza i nie
mal wrót grodu Konstantego Wielkiego, jeden 
tylko papież ma odwagę, ten uroczysty policzek 
wycinać Moskwie i zdzierać jej europejską filan- 
tropiczn maskę z tatarskiego oblicza, wołając 
do n iej: Kłamiesz 1 — Dziś nasi Stańczycy wy
mówek iż żadnych nie m ają: ’ak Gladstone — 
ów angielski Stańczyk — i jego zwolennicy, 
okazują się oni prostem moskiewskiem stronni
ctwem, ale bez rozumu, wymowy, stanowiska i 
wielu zalet Gl&dstona. — Rzecz dziwna I że kiedy 
ajent moskiewski woła, że papież będzie miał 
wojnę kiedy jej chce, a najczcigodniejszy ośm- 
dziesięciopięcioletni siwy jak  gołąb starzec z 
niebotycznych wysokości W atykanu wypowiada 
mu dzisiaj na dobre tę wojnę urzędowem ogło
szeniem pomienionych dokumentó ; — kiedy 
jaż papież i car w szrankach stanęli, a połowa 
Europy może gotuje się do wojny z carem — 
my Polacy wcale o tej wojni nie myśiim i nie 
przygotowujemy się do niej.... Kto jednak z bro
nią nie może, powinien iść na Moskala z piórem, 
kieszenią i duszą całą — wojna moralna jaż 
wszędzie wrzeć by powinDa.

podczas pokoju. W  zagajonej następnie rozpraw ie  
jeneralnej praw ie w szyscy  członkow ie kom isji w y
razili zadow olenie sw oje z  przedłożenia projektu. 
Kom isja uchw aliła przystąp ić do rozpraw y specjał 
nej, i ustan ow iła  referenta w osobie dr. W e d l a .

Kom isja dla regulacji stanow iska najw yższej 
Izby  obrachunkowej pos.tanowiła w ezw ać rzeczo 
znaw ców ,. nim przystąpi do w łaściw ego rozbioru  
projektu.

Austro-Węgry.
D nia 7 . bm. ed była  pierw sze posiedzenie swoje 

kom isja kw aterunkow a w iedeńsk iej Izby posłów . Z P o
laków  należy do niej jeden  tylko K am ińzki. Obe
cny na tern posiedzenia m inister obrony krajowej 
wy łu szczy ł nasam przód m otyw a projektu, którego  
celem  je s t , ciężary, dotąd ponoszone w yłączn ie  
tylko przez gm iny, przekazać na królt_tw a i Kra
je , dalej przy popieraniu budowy koszar uw olnić  
gm iny od niedogodności kw aterunku po domach, z 
drogiej zaś strony d la  w zględów  m ilitarnych woj
ska dotyczące ile  m ożności łączn ie  pom ieszczać. 
K w aterunek ma być ciężarem  publicznym , ponoszo
nym przez kraje, przyczem  obojętną je s t  rzeczą , 
czy  który kraj tw orzy  kilki okręgów  kw aterunko
wych, czy  ty lko jeden. Oprócz tego za  ożyw anie  
koszar ma być p łacone w yższe  w ynagrodzenie, aby 
k ap ita ł na ce l bndowy w yłożony n ietylko się pro
cen tow ał, a le  i  am ortyzow ał. N “.koniec projekt za 
pow iada podwyza: n ie op ła t i k  .aterunkew ej, t n - |  
dzież pew ną stateczność w  roi m ieszczeniu wojak'

Kronika miejscowa i zamiejscowa
lw ów  dnia 9 lutego.

* Na jeńców  tureckich i naszych rodaków  w
Turcji, z ło ży li pp. E lig ia  Gross 6 z ł., N. 5 z ł. 
Łucja T orosiew icz 10 z ł., razem  z daw niejszenh  
1775 z ł. 23 ct., 2 nap., 5 sztnk i 1 rubel.

* Czas przedrukow ał lis t Dzień. Polak, pisany  
w K onstantynopola przez nieznanego nam antora, 
w którym ten ostatn i w zyw a o pomoc d la g in ą c /c h  
z głodu legion istów . Czas z teg s  poc.odt pisze
sobie pochw ały, iż  on jeden upoiniuał gorących a 
nierozw ażnych ludzi, aoy się nie dali ład zić  n iego
dziw ym  podszeptom  i namowom oraz w yzysk iw a
czom i nie zaciąga li się do legionów . Żarząca przy  
tern Dzień. pols. i Gaz. Nar., ii  one to dopuściły  
się w szystkich tycb niegodziw ości. Prawdom ówność 
Czasu znana jest w szystk im , k trózy kiedykolw iek  
zaroszeni ly l i  z nim polem izow ać, w iedzą oni do
brze iż dla pisma krakow skiego kłam stw o  
je s t jedynym  argumentem , którego dla poko
nania przeciw ników  używ a. N ie dla Cza su w ięc 
lecz  dla naszych czyteln ików  przypominamy, cośmy 
w tej spraw ie pisali. W  artykułach wstępnych o- 
kreśliliśm y warnnki, pod jakim i legion m ógł przyjść 
do skntkn i liezyć na poparcie krają W  przeciw  
nym razie t. j. gdyby te w a ia n k i nie były  przyjęte, 
iż  sprawa legionów  npaść musi i w zyw aliśm y, iżby  
uikt z kraju ao nieb przed tem nie sp ieszy ł. P rzy 
pominamy, iż pom iędzy tymi warunkami hyło j a 
wne, szczere podniesienie spraw y polskiej i stano
w isko znpełu ie sam odzielne dla legionu. Turcja wa
runków tych nie przyjęła, pomimo tego P o lacy  w 
K onstantynopola m ieszkający zaczęli leg ion  form o
wać. L egion ten jednak z powoda w łaśnie, iż  kraj 
ma nie m ógł dać poparcia dla niendzielonych a ż ą 
danych w arunków, nigdy nie w zrósł w liczbę i ża 
dnej roli w  spraw ie wschodniej nie odegrał. Ani 
jednego sio w a  w Gazecie nie napisaliśm y, ażeby  
m łodzież do niego z kraju sp ieszy ła , ow szem  ra
dziliśm y jej pozostanie w e domu. Jakoż na pod
staw ie najdokładniejszych informacyj zapew nić mo
żem y, iż  zaledw o kilkunastu młodych ładzi poje
chało  z  kraju do Tnrcji, część zaś ich już powró 
ciła . W  liczb ie  około 2 0 0  legion istów , będących w 
Stam bnle są  sami tylko P olacy, którzy jaż dawniej 
na W schodzie m ieszkali. Z resz tą , gdyby naw et 
pism a lw ow skie zachęcały  b y ły  do w zięcia ndziałn  
w legion ie w tedy, gdy była nadzieja, iż  Tnrcja 
w yjdzie zw ycięzko, nie byłyby popełn iły  czynu nie
god ziw ego. D zisiaj zaś d latego, iż  Tnrcja zosta ła  
pokonaną i n ieszczęścia  w szelk ie  się na nią zw aliły , 
czyn sam w sobie dobry p iętnow ać mianem niego 
dziw ego, je s t  to hołdow ać najniem oraluiejszej zasa
dzie przyznaw ania temu słuszności, kto zw ycięży ł. 
Czas, który sto i w łaśn ie na tej zasadzie potępił 1 
usiłow ania P olaków  do odzyskania praw p ogw a ł
conych i sprzen iew ierzy ł się spraw ie polskiej po 
pierając politykę zw ycięzców . K ończym y, obiecując 
obszerniej o tej spraw ie pomówić, gdy Czas nam 
da do tego nową sposobność.

* „N elly Arm royd", dram at P hillipsa  p ow tó 
rzony w czoraj znowu za p ełn ił teatr. Ocenę tego  
pięknego d z ie ła  w następnym  podamy timmerze, ta - 
chęcając obecuie w szystk ich , którzy dotąd nie w i
d zieli tego dramatu, do odw idzenia teatru  w dniu 
dzisiejszym , w którym  „N elly Armroyd" przedsta
wiona będzie po raz trzeci.

* D zisiejszy  w ieczorek tańcujący w kasynie mie- 
szańskiem  zo sta ł odw ołany.

* Jn trzejszy  bal m askowy wypadnie, zdaje się 
św ietn iej niż w szystk ie  dotychczasow e. Mnóstwo 
osób w ybiera się na nią, aby oglądać czterech  knn- 
kanojących dyplom atów . Tańce będą najbardziej 
ożyw ione, gd yż dyrekcja zam ów iła na bal ten trzy  
m nzyki, które grać będą bez przestanku.

* Z kom itetu balu prawników otrzym ujem y na
stępujące zaw iad om ien ie : Jak  w latach  daw niej
szych tak i w roku bieżącym  w ydaw ać będzie ko
m itet balu prawników obok b iletów  w stęp u ’po 3 z ł.
akźe bilety na galerję po 3 z ł. w rsęd z ie  Iszym , 

2 z ł .  w  rzędzie 2giiu, a 1 z ł. w rzędzie  3cim . —  
Osoby życzące takow e otrzym ać, zechcą z  icb za 
mówieniem  w kancelarji kom itetu pospieszyć, gdyż  
liczba  tycb biletów  je s t  bardzo ograniczoną. Kan  
celarja kom itetu um ieszczoną je s t  w hotelu Geor- 
g e ’a pod nr. 2 a o tw arta  w dniach 10. i  U .  la  
tego o gedziny  10. rano do 3 . po połndnin —  zaś 
w dzień baln, t. j . 12. ln tego  od godziny lń .  rano 
do 9 . w ieczorem .

D nia 21 . ln tego  b. r„ odbędzie się jak  w ia
domo, w salach  kasyna m ieszczańsk iego bal, urzą
dzony staraniem  oproszonych P . T pań i panów, 
na dochód bndowy now ego domn dla dziecięcego  
szp ita lik a  pod nazw ą św . Zofii we L w ow ie. B ile 
tów  na ten bal dostać można n W W . pań : B y
czew skiej, Rynek 3 9 ;  D obrzańskiej w tea trze  ; Mi- 
kolaschow ej, ulica K opernika 3 ; Rncker, ulica Kra
kow ska w aptece ; P iepes, plac Bernardyński w a- 
p te e e ; K arcz, ulica W ałow a 4 ;  Schattauer, ulica 
T eatra lna  9 ;  Sem ilsk iej, ulica Kopernika l j  W ierz
b ickiej, ulica K rasickich 1 4 ;  V\ ieczyńsk 'ej, plac  
M1 rjacki 10.

* L w ó w ,  8. lu tego . „N ie do uw ierzenia a 
jednak prawda", jakkolw iek  bolesna zasługuje j e 
dnak by się szersze kółko czyteln ików  zaznajom 'ło  
z  sposobem w jak i ks. Lepki katecheta, gim nazjal
ny i zastępca nieobecnego ks. proboszcza Piętnie  
we L w ow ie obow iązki duszpasterza sprawn, .

P ew na wdowa w ychodząc pow tórnie za mąż, 
nie w iedząc, że  gr. katolikom  niew olno brać u k r a  
m entów w łacińskim  kościele, w yspow i Jalo się i 
zakom unikow ała w łacińskim  kościele. Ks. L. do
w iedziaw szy  się o tem, nie dal ślubu i od esła ł ją  
by tam brała ślub, g d z ie  się spow iadała, w iedząc  
o. tem, że ks. łacińsk i nie może dać ślubu nikomu 
z obcej parafii. W szystk ie  prośby i przedstaw ienia  
p ozosta ły  b ez  skutku. PrzyszłyJ,m ąź będąc obar- 
ozony zajęciem , uw olnił się ty lk o  na tak długa, by 
w ziąć ślub i z żoną powrócić do domu a tym cza
sem ksiądz pow iada, że narze zona złam ała  obrzą 
dek, Że dopiero za  ':ilka tygodni będzie m ogła ru
sk ie przyjąć sakram enta, można w ięc sobie wyo
brazić tę sytuację w jakiej się znaleźli ind zie  nie- 
zasobni, ona bez dachn we L w ow ie pozostać nie 
może. z nim jechać bez ślubu nie wypa da, cóż więc 
robić, uradzili jechać, bo też innej rady a raczej 
decyzji powziąć nie mogli.

Nam się zdaje, że ks. k atecheta  niepowinien  
inaczej jak  ty  la. o najm oralniejszem i przykładam i 
w sk azyw ać m łodzieży drogę, by ją  chronić ed  ze 
psucia, a mie przym uszać ludzi do krokn przeciw 
nego ich moralnym przekonaniom , boć przecie pa
miętamy jeszeze  czasy  gd zie  gr. kat. k sięża udzie
la li sakram entów  łacinnikom  i odw rotnie i nikt w 
tym uie w idzia ł nic zdrożnego lub karygodnego, 
uczono nas przeciw nie, że jedność w iary nie cierpi 
w cale na obrządkach. J e s t  w praw dzie nstaw a opie
kająca aię szczodrobliw ie, a le  ty lk o  niennitami i 
nie a  nas, w ym ierzona z  m ongolską bezw zględno

ścią  przeciw  katolicyzm ow i, a le  ks. Ł. przysięga! 
na nnię, w ięc ta nstaw a choć może niektórym  miła, 
ta zastosow aną być nie może.

Gdyby ks. Ł. był dał ślub i z tego  powodu  
śc iągn ą ł na siebie jakąś odpow iedzialność w obec  
sum ienia kapłańsk iego, byłaby ona zaw sze mniejsza 
jak  zgorszenie, które spow odow ał.

D ziś z pew nością nie je s t  na czasie  w  podobny 
sposób krępować ludzkość, bo istn ieją  ustaw y do
zw alające obejść konieczność sakram entalną, r je 
że li ktoś dobrow olnie poddaje gię przepisom kościoła  
aie należy go odpychać ale wzm ocnić w w ierze i 
podać rękę do przyzw oitego nietylko prawem lu d z
kim ale i boBkirn w skazanego zw iązkn.

* M agistrat lw ow ski podaje do wiadom ości, że 
w ykaz im ienny popisowych lw ow skich, urodzonych 
w rokn 1858 , 1857 i 1856, pow ołanych zatem  do 
tegorocznego po boro głów nego , z łożon y  będzie w 
miejskim urzędzie konskrypcyjnyra od 1. do 8 . 
marca r. b. do przegląda w szystk ich  in teresew a- ' 
nych. Do w niesienia reklam acyj w yznaczon y zt» 
s ta ł do 13. marca r. b„ termin nieprzekraczalny, 
zaś dla popisowych w ew idencji rezerw y zapaso
wej, albo m ilicji krajowej do w niesien ia dow odów  
nw alniającycb, term in na ro! bieżący po d z ie i  15 
ln tego b. r.

Oneguaj przed południem znaleźli lokatorow ie  
kam ienicy pod 1 4 w Rynku w pace od śm iecia  
dziecko p łci żeńskiej, liczące około 4  m iesięcy, 
dobrze karm ione. Zarządzono śled ztw o za ma ką  
podrzuconego dziecka.

— Mianowania. M inister handlu za tw ierd ził 
ponowny wybór T eodora B aranow skiego na p rezy
denta a Jn liusro A ugusta Johna na w iceprezyden
ta Izby handlow o-przem ysłow ej w K rakow ie na 
rok 18” 3.

N am iestn-k zam ianow ał koncepistą nam iestnic
tw a Józefa  T anikiewi za p ow izoryczuym  komii 
fzem  pow iatow ym , zaś praktykanta konceptow ego  
nam iestnictw a Jana M alaw skiego prow izorycznym  
koncepistą namiestnictw-a; zarazem  p rzeaiósł kon- 
cepistę nam iestnictw a A ntoniego H ołodyńsskiogo z 
nam iestnictw a do starostw a w Żywca.

—  Sambor. W ybór aznpełn iający jednego p o 
sła  na sejm  krajow y z cia ła  w yborczego więki zycL  
posiadłości byłego obwodn Samborskiego rozpisany  
zosta ł na dzień 21 marca b. r.

— Jasło. W ybór aznpełn iający jednego człon
ka Rady pow iatow ej w J a śle  z grupy w iększych  
posiadłości ziem skich rozpisany na dzień  5gc 
marca b. r.

W Zaleszczykach w ybrani zo sta li ksiąźi 
K. Poniński i W łod zim ierz  Św iętosław sk i przy w y 
borze uzupełniającym  członkam i R ady pow iatow ej 
z grupy w iększych posiadłości.

K r a k ó w  7. ln tego. Wczoraj' rano o godz. 
10. udał się m arszałek  krajow y hr. Ludwik W o- 
dzicki w raz z p i„zydentem  m. dr. Z yblikiew iczem  
i p. konserw atorem  Łepkow skim  na W aw el Izie 
oglądał restauracje w kaplicach Z ygm nntow skiej i 
B atorego  i w groDacb królew skich, zw racając szc z e 
gólnie nw agę na to, co zrobionem zosta ło  z fun
duszu przekazanego przez  sejm na odnow ienie za 
bytków . Z W aw eln  udał się m arszałek  na Skałkę  
i zw ied z ił kataknm bę D ługosza, której g łęb ia  je s t  
już w yrestaurow ana i spraw ia w spaniałe w rażenie. 
M arszałek  nznał najzupełniej i p och w alił m yśl p 
Ł epkow skiego, aby z katakum by zrobić grobow iec  
dla zasłużonych mężów. N astępnie m arszałek  zw ie 
dził Sukiennice, gd zie  w tow arzystw ie  p. PryliŁ  
skieero, og ląd a ł szczegó łow o  piany i  w szystk ie  już 
dokonane rob oty .1 Nar® cf‘ idu* się do Mnzenm < 
techniczno-przem yśle w e g o , |  z ie  go przyjm ow ał 
dyrektor tego zak ład a dr. Bar niecki, w łaśn ie  w te 
dy p. G ryglew ski w yk ład a ł perspektyw ę i w obec 
m arszałka odbył się z tego przedm iotu egzam in  
uczennic. W ieczorem  m arsza łek  b y ł d& baln m edy
ków, w tow arzystw ie  prezydenta dr. Z yblik iew icza  
i zabawi tam przeszło  godzinę. W yjazd  m arsza ł
ka odłożonym  zosta ł do jutra w ieczór, a to  dlk 
tego, że nie starczyłoby mu czasu do 'zw iedzenia  
w szystk iego  co pragnął w naszem  m ieście w idzieć  
Dzień d zisiejszy  ma być poświęconym  zw iedzenia  
gmachów miejskich i tanieh m ieszkań, oraz prace- 
wni artystów  M atejki, K ossaka i L ip ińskiego.

—  W  W c d n i u  odbył in stytu t geologiczny  
dnia 5. bm. posiedzenie miesięczne; na k tórym  m ię
dzy innym i radca góruL zy Pani om aw iał geo log i
czne u k szta łtow an ie w schodniej Galicj‘it zbadaniem  
którego za m o w a li się w ostatnich latach  członk o
w ie instytntn.

—  Z Poznania. Śp. hr. G arczyński pozosta
w ił znaczny le g a t  na za łożen ie  akadem ii rycer
skiej polskiej dla W . ks. P oznańsk iego, ufając, że 
r ind praski i nadal przestrzegać będzie obietnicę' 
daną Polakom  przez  zm arłego króla Fryderyka 
W ilhelm a III. w  patencie, którym  objął księstw o  
nasze w sw e posiadanie. N iestety  od czasn  śm ierci 
szlachetnego legatarjn sza  w iele i bardzo w iele ab. 
zm ieniło na niekorżyść naszej narodow ości Znaczna  
sama, legow ana przez śp. G arczyńskiego, pozosta
w ała  przez k ilkadziesiąt la t bez nżytkn, poniew aż  
rząd w oli szlachetnego testatora zadość nczynić  
nie chciał. Dopiero moiej w ięcej przed rokiem  po
stanow ił on w .miejsce akademii rycerskiej utwo
rzyć zakJ i ,  w którym by osoby obojga p lei, z  
w yższych stanów  pochodzące a pozbaw ione ftntda- 
szów  do utrzym ania, przytu łek  znaleźć m ogły .

Ci im tym  kom isja, zaw iadując* legatem  i  >. 
G arczyński go, a sk ładająca się, krom ,edn ego  je  
dynego Po tka, z sam ych Niem ców, n abyła  k la
sztor w ydalonych P ań Serca Jeznsow ego aa  W il
dzie. P rzyjęła  ona jnż dotąd kilknnastn pencjona- 
rzy  do tego zakłada, udzieliła  im pom ieszkanie, 
opał, św ia tło  i w szelk ie  w ygody, n ie n aznaczając  
w szelako ani z łam anego sze lą g a  na w yżyw ienie. 
Zdaniem naszem , podobne urządzenie bynajmniej 
nie odpowiada w ytbniętem n celow i. J e ż e li bowiem  
fundusz śp. Garczy skiego obróconym jnż zo sta ł na  
podobne przytulisko dla podupadłych na m ajątka  
osób z w yższych  Ttauów, toćby im w ypadało dać 
całkow ite  otrzym anie. Osoby bowiem, posiadające  
jeszcze  jak ieś fundusze, przytn liska te g e  nie po- 
trzeboją, a znów  osob^ pozbaw ione rsze lk ^ h  *o- 
chodów, jakim że sposobem  w zak ład zie  owym  „ y -  
żyć będą m ogły?  Kom isja, zak ład  ten urzą 1 za ją 
ca, pow inna już z naturalnych w zględów  dis t e 
statora, postaw ić na czele  zak ład a  P olaka , boć 
fundusz ten je s t  polski, zam iast tego jednakże  
sorow ad ziła  ona Niem ca aż z  Z gorze ic na posadę 
dyrektora, a kiedy tenże nmarł, potańczyła innemu 
Niem cowi zastępstw o. L ekarz, przy zak ład zie  u sta
nowiony, nie m ówi s łow a  po polskn, a pr««<ież 
leczyć będzie musiał osoby, :tóre język iem  niem iec
kim nie w ładają.

—  W kość sie ś w .  Zofii, W chw ili zdobyeia  
Stam bułu przez M ehem eta II, odpraw iało się w ła 
śn ie w obec zgrom adzonego liczn ie  ludu nro- zy ste  
nabożeństw o. K iedy kapłani cerem onię jn ż  odpra
w ili przez połow ę, Stam bnł zo sta ł zdobyty a c z tr f  
turecka w alić się zaczę ła  do w nętrza kos io t t  
W ted y  rozstąp iły  się  śc iary  kościoła , a kapłani 
zniknęli. - -  Tak mówi legen d a , tw ierdząc, że w  
chw ili, w której na nowo cnrześcianie zajm ą Caro- 
gród a krzyż trójramienny b łyśnie z mfrfarets św . 
Zofii, kapłani powrócą i dokończą nabożeństw a.



W  teatrze  hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 9. la tego  1878  i jutro  

Po raz trzeci i czw arty  :

N el ly  Armroyd

Medal zasługi na W ystaw ie krąjowej.

Kwiaty paryskie,
bukiety i  garnitury do su k ienpl<Ci

T E O F I L A  Z I E L I Ń S K A
we Lwowie, ulica Akademicka pod 1. 8. 

Używane kwiaty przyjmują się do odświe
żania. — Również przyjmuje się pauny do 
nauki wyrobu kwiatów. 1557 1—3

Nie ma nic lepszego
na utrzymanie i wzniecenie

a mianowicie

od 5 zł. poleca

Pomorska
ul. Hetmańska 1.6.

P lacirungs - Institut *
W ien, I ., K&rntnerring 3,

poloca i umieszcza rychłe i sumiennie gu
wernantki, bony, fraucuzki, towarzyszki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogąc* być użyte do wychowania

1140 1 - 1 6

XXXXXXIIXXXXXXJtfzef Tymiński
zegarmistrz, 

u liea  T rybunalska 1. 16,

f  poleca swój wielki
Skład zegarków genewskich

z najpierwszych fabryk,
Zegarów pendulowych budzi
ków francuskich i ściennych

wszelkiego rodzaju, 
gprzodajo takowe po cenach najtańszych : 
zegary ścienne od zlr. 1.50 do 22 zlr., 
budziki francuskie od zł. 5 do 6.50, ze
gary ścienne pendułowe 8dniowe od zł. 
20 do 75, zegarki srebrne cylindry od 
zł. 6 do 11, srobrne ankrowe kryte od 
zł. 16 do 28, złote damskie cylindry 

od zł. 20 do 120 zł.
Prócz wyż wymienionych posiada 

jeszcze wielki wybór rcmonterów sre
brnych i złotych po różnych cenaeh, 
zegarów ściennych remonterów z budzi
kiem lub bez.

Każda sprzedaż i reparacja pod gwa
rancją roczną.

Przyjmuję także w zamian zegarki 
używane po stosunkowo wysokich ce
nach, jako też przy pewnej gwarancji 
udziela towary na spłaty ratami.

Dziękując za dotychczasowe nzna- 
nie Szanownej P. T. Publiczności, u- 
praszam nadal o łaskawe poparcie.

Z szacunkiem
Józef Tymiński

1392 9 - 1 0  zegarmistrz.

Odwołując się na wisloletnią moją prakty
kę, zawiadamiam interesowanych, łe  bez 
boln operuję wszelkie nagniotk i, naroścle  
i w rośnięte  w c ia ło  paznogcie  w sze lk ie

R udo lf Heinrich ,
1372 8- 8 plac Marjacki 1. 9.

JAKOB HELLER
Hopfen & CommissionsgoschSfl

w  S aaz  (C zechy)
polwa na porę 1878 roku uajlepasc 
rośliny c h m i e l u  nateclclego
pod gwarancją za niezawodne kiełkowanie 
tysiąc sztnk 12 zł. w. a. Utrzymuje zawsze 
wielki skład lasek do suszenia chmielu, 
przędzę do snszeuia chmielą i gotowe wań

tuchy na chmiel. 1168 8—5

jest jedynym środkom zapobiegają
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakotei n zwierząt. 
Wszystkie środki ku pneprowadza- 
uiu desinfekcji ja k o t i: K w a s
karbo low y  surowy i czysty, 
wapno karbolowe, m ydło kar
bolowe, siarkan  żelazawy itd. 
na składzie n 1199 l —?

Piotra Mikolascha
we Lwowie.

^  uerfumerzysty i wiuscicieia s u m  c. z. przywilejów, i e wie-
\ j 2 t r l  A O l i ,  dniu, 8. Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. we własnym 
domu dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. , 1043 11—20

Główny skład dla Lwowa jedynie tylko n panów :
Zygm Ruckora, I Jak- Beisera, | Franciszka Ehriicba, I K. Strzyżowskiego, 
ap t ws Lwowie, apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie. | knpca we Lwowie.•p t. we Lwowie.j apt.

o wypełnienie u m o w y .

Nabywca „KrowinkiB— —  gmaanagaga ■mnin
Na sprzedaż w Opólsku~

pół mili od Sokala : 1558 1-3
Ransyna parowa o sile 6 koni, 

langielska. Owa k o t ły  parowe, za
stosowane do maszyny. U r z ą d z e n i e  
am eryk ań sk iego  m łyn a  o śześciu 
kamieniach, oraz Jagielu lk . Chęć ku
pienia mający, może się przekonać o do
brym etanie, gdyż cały zakład j e s t  w ru- 
cbn aż do końcu maja b. r. Bliższe obja
śnienia na listy frankowane ndziela admi
nistracja dóbr .Meszków, poczta Sokal.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lw ow ie, u l .  Teatralna w g m a c h u  teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych diogich kruszców;
b ) T o w a r ó w  i in n ych  p rzed m io tó w  n o w y c h  i u ż y w a n y c h ;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 z l.  do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 * ,
500 zł. i  20 „ „

1000 zł. z 30 _*___________
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w połndnie,

[ 1j08 5—? od 3. do 5 . po po łu d n iu .

5.000 butelek Zieleniaku
wystałego z roku 1S68 i 1862, po przy
stępnych cenach częściowo do nanycia w

składzie win  
Edw arda JBrullera

w Kołomyjl.
1502 C e n n i k i  f r a n c o .  2—12

obejmujące w  obszarze 1 .200  morgów 
ornej ziemi, 2 0 0  morgów łąk, 8 6 0  mor

ów lasu, w dwóch folwarkach z zabu
dowaniami w najlepszym stanie, gorzel
nią i wołownią murowaną. Cena 2 5 0 .0 0 0  
złr. w. a-, * której może być potrącona 
pożyczka bankowa 1 2 4 .0 0 0  złr. w. a. 
Bliższa wiadomość w kan ce larji 

adwokata 1324 17— 24

Dr. Aleksandra Janowicza
w e  L w o w ie ,

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

dr. medycyny i oh i rur git, m agister akune- 
rji i okulistyki, lekarz eądowy, były lekarz 
szpitalny w Pradze, kliniczny asystent sabat, 
prymarjuiz w powszechnym azpitałn w O- 
tomnńcu i t . d., ordynuje w pomieszkaniu 
przy ulicy Blacharskiej (śródmieście, tu i 
koło placn Dominikański ogo) nr. 8, I. pię
tro. od godziny w pół do 3ej do 4cj popo 
iudniu. 1370 3 4 I

um iarkow anych  eenach
J f .  Topolnicka ,

we Lwowie, przy placn Halickim ped 1 1

polecam po



I

HERBATY
chińskie i karawanowe

z b i o r ą  m a j o w e g o  1 8 7 7

w największym wyborze

handel towarów Korzennycn

W. laraaffiewicze
we L w ow ie, n iica  K rak ow sk a  6.

Żóltokwiatowa najceln. 1 a kil. zl. 5.— 
Im perial kwiatowa „ „ „ 4 —

dtto  czarna „ „ „ 4.—
Melange kwiatowa „ .  „ 3 -
Diamond czarna „ „ „ 3 .-
Fam ilijna kwiatowa ,. „ „ 2 —
Guugo cesarski czarna „ „ „ l.ł.O

n zwykły „ „ „ „ 1.—
YTysiewki herbaciane „ „ 1.20
l l n m  brem-ki stary butelka zł. 1 i 1 40.

przyten polec-' 
C z e k o l a d y  francuską Alassona pól 
r 'i?rkt po zl 1.30, 7.50. 1 70 i 2 zł. 

C z e k o l a d ę  szwajcarską Sucliarda 
i’ól kilo po sł. 1 0 i 1.40 

O w o c e  cukrzone francuskie wyrobu 
pp (ir.illard i Dionis pół kilo zł.
1 60 i 1.70.

Odszczególniona medalem zasługi na 
W ystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Wucia Lwowska
odznacza ‘ę nadzwyczajnie pr; ji«innviu' 
i długo trwałym zapachem Ma ob

ierce zastosowanie r damskiej toale 
cie, swoim wyszukanym zapachem prze
wyższa wszelkie peL.umy, Tody i orty 
toaletowe. Pitjsuy, duży flakon kusztuje 

tylko 1 złr. 50 ct.
Zawsze gotów do usług Szanownej 

Publiczności z wszelkiemi środkami od 
lnladzająceuii i i piększającemi.

J . IHNATOHICZ,
1534 2 ? magister Łrmac i.

Lwów, ulica Kop.ruika nr. 3

Spirytus gośćcowy
Henryka Bloch w Eger
Niezawodny środr k za pomocą k tó 

rego, przez nach ram e bolących czę
ści ciała, po 24 godzinach gościec i 
reumatyzm zupełnie ustępują. Liczne 
świadectwa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tego ibawiennego środka, 
są każdego czasu ..o przejrzenia.

Cena flaszeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem użycia 
1 zł. 20 ct. 1354 6—n

Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu.

*  —

Dc łaskawego uwzględnienia!
Podadacze J . P>ttnera apteki w Glógnitz usiłują w ogłoszeniach, obliczonych 

na złudzenie P. T. Publiczności dowieść, że przez nich pod nazwą „Jalinsza B ittue- 
ra w yrahiary i.lopek z ziół Schneeberg“ w handlu sprzedawany jako fabrykat, jest 
istotnym  od dwudziestu la t wypróbowanym ulopkiem ziół z góry Schneeberg. Nie 
może mi to być obojętnem, ze nadzwyczajne skutki, jakie dotąd osiągnąłem zapo 
mocą przezemnie wyrabianego ulopka z ziół z góry Schneeberg w piersiowych i płuco H 
wych słabościach, w ten sposób będą mogły być wyzyskiwane, uważa u tedy za mój § 
obowiązek, z powołań em się na zawiadomię! ..s zwierzchności gminy w Gloggnitz z " 
i a 27. stycznia 1S76 r. to nadmienić, że od rokn 1 8 5 5  j e s t e m  w y ł ą c z n i e  
f a b r y k a n t ó w  prawdziwego olejku z ziół z góry Schneeberg, zechce więc Sza
nowna P. T. Publiczność chronić się od złudzenia, od 1. styc uia 1870 r. b wiem 
zuajduje się przezemnie wyrabiany uiop;k pod nazwą 1253a 5 —0

Wilhelm’s Schneebergs Kr&uter-ADop,
i że p awdziwy iea/n ie  do nabycia jest na składach przez“innie podanych.

Dalej pozwalam sohie Szanownej P. T. Publiczności najusilniej na to zwrócić 
uwagę, w razie zapotrzebowania w y r a ź n i e  żądać

PRAWDZIWY LIKIER BENEDLCTINE
OPACTW A FECAM P we FR A N C JI 

wytwornego sm aku, wzijrae dający, pomagający trawienia i 
obudzający apetyt

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W
Wymagać aby etykieta kw adratow a znaj

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego

Skład glówuy w Feeam p we F ra n c j i .
YŹBITABLE IIQUEUK BŻNBDICTINL n , . . .  , ,
Brewte en ranu . ct A 1’Elrantłer i  Agencja g ło -  na w Paryżu H ouW nrd 

/2  P  vJ t i  Hansmann 7". Dostać można we LWU-

P i » a  k a i w i n s k i f c  butelkowe
najprzedniejszej jakości i wszelkie 
inno towary kolonialne w gatun
kach i ajcelniejszycb i po cenach 
nsjmierniejszyeh. lo 9 l 9 ?

CeunIK i na  zad an ie  fra n c o  i  g r a t i s

•Medal w Paryżu

OP

Wilhelm’s Schneebergs Krauter-Allop,
Flaszka oryginalna po 1 zl. 8 5  ct do nabycia u fabrykanta.

Franciszek W ilhelm ,
aptekarz w Neunkircben, w Niższej Anstrji. 

Również do nabycia w następujących m iejscach:
Prawdziwego nlopku tego można takżo dostać ty lko  we Lwowie: w aptekach 

Zygmunta llnckera, Jakóba Boiscra, Kaliksta Krzyżanowskiego, kup , W. Mar- 
‘ za, w Bielsku G. Zabystrzan apt., w Białej Józ“f Knans, w Brzeżanacb

W IE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 1018 2 - 26

PV
szalkiewicza,
n Fadeuhecht w Bełzie Adolf Gross apt., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug 
Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klimke apt., w Czerniowcach Józ. Golichowski
apt., i Ig. Schuirche, w Ciężkowicach Franc. X. Zopoth apt., w Drohobyczu Lud. Do 
brzyniecki apt., w Horodence Al. Aieutowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i A. Bohuis t., w Krakowie Józef Trauczynski apt., w Komarnie A. Em perle 
spadkob., w Kołomyj? Mordko Botćhower i E. St nzel apt., w Kolbuszowie r-t .nc„ 
.■uczek apt., w Kopeczyucach A. Znarnirowski apt., w Lipni ku (pod Białą) E. Sokal 
ki apt., w Monast zykach Wlad. Żarski apt., i  Nowym Sączu W. Filipek ant., w 

Uadowrach A lbert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stanisławowie Ferd 
" e r  r apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Ula- 

wie J. Wroński apt., w Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wiśniczu H. Markiewicz 
apt., w Zurewnie Józel Tomaszewski apt.

SIROP I PASTA Doktor;, ZEU 
kna Kodeinie i Balsamie tolutań. 

przeciw Zapaleniu  i7i(- 
. 7ow oddechowych, hohlu- 

szoui. nieżytow i ha - . J  
w  K r a k o w i *  w  a p t e k a c h  P  r .  T r a i  

(kiego 1 Redyka, w# Lwcwi* w aptece P. Ml*
kólaacha w Poi’ m u u Dok' j wkiewicze.
w ĆaaaMowcAcn u P . Goll-ihow*klego.

Żadne anoniniuwe
Obpiszcstwo!

W ysy łam  aa za liczk a  1 w y  
w razie  gdyby *i(

la b  zw racam
m ien iam  
n ie  przydały , 
p ien ią d ze .
Pozłacany zegarek wraz z łańcuszkiem 

zł. 3.50, 4 50, 5.50 
Z .g  rek cylindrowy srebrny z niklu z 

łańcuszkiem zł. 5, 6, 7.
Zegarek kotwiczny srebrny z uiklu z 

łańcuszkiem zł. 6, 8, iO.
Zegarek remonter srebrny z niklu i 

łańcuszkiem zł. 10, 12, 15.
Złoty zegarek damski z łańcuszkiem 

zł. 20, 25, 30.
Złoty zegarek rem onter z łańcuszkiem 

zł 50, 60, 70.
prócz ty c h :
Z e g a r y  salonowa, poko

jowe i do sypialń zł. 10, 
15, 20.

Z e»ary dla ka iarń i 
restauracyj zł. 10 15,20. 

Zegary kancelaryjne i 
do magazynów zł. 8, 
12. 15.

Z e g a r y  do k o ry ta rió s  
i ku, hen zł. 3, 6, 9. 

do podróży i budziki zł. 5 
1084 4 4 

R eperacje jak  w iad om o, dobre 
i  tan ie .

G w arancja 5-Ietnla .

Z e  a r y
10. 15,

PHIL1PP FROMM,
U ^reufabrikant we Wiedniu, R ftlian- 
thurm strasso 9, naprzeciw Wolizeile.

DBA A PLENKA

,, ANTIC A TARRH A LICUM1 ‘
| przeciw  wszeikłm katarom błon ślu

zowych Ula osób dorosłych i dzieci•
Z i ó ł k a  te sporządzone oa podstawie badań naukowych, składają 
najskuteczniejszych zió ł i orzeni, działają wybornie pr>cuw wszy- 
zapaleniom kataraluym : krtani, przewodów oddechowych, dskr-eli

Zupełna wyprzedaż
p r a w d z i w y c h

Ziarków  ze złota double.
T y l k o  z *  5  z ł .  9 0  c l .  p r z e d a j e m y  n a d e r  d o b r y ,  p r a w d z i w y  a n c i e l a k l  z e g a r e k  c y 

l i n d r o w y ,  o s a d z o n y  n a  n n j i e p s z y c h  r u b i n a c h ,  z a  k l o r e g o  d o b r o ć  i r e g u l a r n y  c t i ó d  d a j e  wiij 
3 M a i ł *  g w a r a n c j ą .  T e  z e g a r k i  k o s z t o w a ł y  d a w n i e j  b e t  l a i i c u s r . k K  9  U .

D o  k a ż d e g o  z e g a r k a  d o d a j e  a i ę  e l e g a n c k i  ł a ń c u s z e k  z e  z ł o t a  d o u b l e  b e z p ł a t n i e .
Do nabycia:

W irn e r Tastclien - IJhren - F a b r ik
we Wiedniu, Burgring 1114  1 10

Preparaty weterynaryjne

0 2 C f.H O * . 0 * 1  2  * 2 0 * * 9 2 0 * 2 T * * * 2 r * * 2  .

Z l ó ł k s

kim zapaleniom kataraluym : krtani, przewodów oddechowych, <JSkr,.eli 
i p łu c ; leczą gruntownie katary pęcherza, macicy i pochwy macicznej, a 
ułatwiają tr .wianie, czyszczą krew. Nie przytaczamy tn świadectw po
chwalnych, gdyż każdy po krótkiem używaniu przekona się o ich sbawien- 
uein d ii Alan ic Cztero, a ajwięcej i BŚeiotygodniowe picie tycli ziółek, 

wj .arcza do uleczenia nawet zast. całych cierpień
Paczka duża 80 ct., mała 40  ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 2 J. marca 1861 roku, zabezpiecza ziółka
te od fałszowania.)

2K3 -łlówny slilad  d la  (ła llo jl vr aptece P io 
tra Mlkólfescha we JLwowie 1545 1 -12

s Ł/ybką i p e wn ą  pomoc  znajdą h
Pi

C ie rp ią c y  n a  p łu c a !  s
^  jako to : c ie rp ią c y  n a  tu b e r k u ły ,  w pierwszych początkach, tudzitż ci, któ- 
^  rzy mają / 'ro d y ' do tejże, w W r.tarach ch ro n iczn y ch  ua k a s z e l  każdego ^  
^  rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabości p o p rze - 

Izają tu b e r k u .y ,  na słabości w y c ień cza jące  o rg an izm , ja k o : sk ro fu ły , ^  
blaaac-zkę. n ied o k rew n o ść , ogólne o słab ien ie  o rg a u iz m a  itp., niemniej "I 
dla rekon w alescen tó w , ąłuży w.zechstronnie jiolecnny i przez z  akom ito - ^

W Austro- Węgrzech i Niemczboh ochronione

W I L H E L M A
mtiąrtretyczne, antireumatyczne

N  śc i m edyczne we W ied n iu  zbadany

J  podfosforanowy wapienno -żelazisty syrop
^  aptekarza J . H e r b a b n y  we Wiedniu. .
rk  W apienny syrop * e la j is ty  jes t w e d łu g  d otychczasow ych  do- ^

ńrladezeń  jedynym  racjonalnym  środkiem  w słabości tuberknlicznei ^
j  P rzytparza organizmowi niezuajdujące się we krwi cierpiących na tuberkuły  K 

i™ w dostatecznej ilości części solne furforanowo-wapienno-ielaziste, pomnaża wy- ^  
tw arzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i wzmacnia 

^  piz to  cały organizm. W skutek .ego ustają po srótkicm użyciu T apieunego  
'2  syropn ie la z l ;ego nocne p o ty  w ycień czające , przez rozpuszczenie się ffe - 

_ _ _ - gmy m eczący k a sz e l, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułaeli,
K r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e  z i o l K a ,  nascęunie zalklepieum sio rau (wyleczenie) a temsamera u sta je  cierp ien ie . W

”  To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. ^
J  L ek a rsk ie  św iadectw o u zn an ia . ^
r l  Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. *
^  Pański że la z is ty  syrop  z  pod fosforann  < apna jo -t nieoszacowany ^

12511 5 - 6k u r a c j ę  z i m o w ą ,

iko jedynie pewnie działający środek, krew przeczyszczający,

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  Mo ś ć
Franciszka Józefa L

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prutedz wa do nabycia: 

we L W O W IE  u pp. K . Isk iersk iego , 
J .  B eisera, Z. R uckera, p Mikola- 
ścha, w ST A N ISŁ A W O W IE  u Ste- 
chera v. S eb en itz ; w K RA K O W IE 
a p. fi. Jaw ornickiego. 1434 3 - 9  

Cena sztuki 50 ct.

Rozbierane, 
a  a

itd. itd .,
W ictmu, 

i1 linie, D r.
Hess
wio, Dr^,]
ling, B n sscger  w Abteuau, T rucbholz w Marzaly, Jankow ie  

i przez wielu innych lekarzy,
1. przeciw cierpieniem reumatycznym,
2. a gość owi,
3.
4. „ p o w ięk szeu iu  i n ab rz m ie n iu  w ą tro b y ,
5. „ choro ul wym wyrzutom, szczególnie liszajom,
6. cierpieniom sytilitycznym,
7. jako środek poprzedz ący k irację picia wód mineralnych przeciw po- 

ciw powyższym cierpieniom.
8. jako 'rodek zastępujący wody mineralne, przeciw powyżiiym cierpieniom.

w y i obu  F r a n c i s z k a  . L i n a  H w ż z d y  a p t e k a r z a  w K o r n e u -  
h u r g n ,  ZM TiiR iiów an.'£u p r z e z  na jw y ż iazy  u r z ą d  o c h ra is t r z o w - k i  
J e g o  m o ś c i  c e s a r z a  i  k r ó l a ,  c .  l i .  d o s t a w c ą  d w o r u .

w y n ik i  w v- eteryu ary iijyc .li.
'A wielu pizodłożonych nam pism > skuteoznem  użyciu c. ł .  P ł y n ą  

u z d r a w i a j ą c e g o  (fiestitn tious-F lu id ) przytaczamy następujące 
Do p Franciszka Jana Kuoizdy w Korneuburgu.

Z ip as  pańskiego c. h. uprzyw. pt yuu uzdraw iającego wychodzi mi. 
U praszam  paua zatem o przysłanie mi nowej p r/esy lk i.

P ł -. n ton okazał Ijó w 1 o i wiośu o uioos/.a.-owauyin, k io ly  przy zm ia
nie s erci u koni nastąp iły  najsroższe zim na. Pań.ikieinu plynow. uzdra- 

iając mu zawdzięc am jedyuio, żo m jo  k n o bez przeszkód otrzym ały 
krótki, piękny i równy w los lotni o sncbych cebulkach i czystych ścię
gnach. Licząc, ż ł  poaczas długich tych czterech tygodni u e  użyłem w ęeej 
jak  flaszkę p łyuu i m iarę w \sta łe j wódki do rozcieńczenia, co razem  uczyni 
kwotę i z łr . 2 0  ct., to przyzna mi każdy racjonalny gospodarz i posia
dacz koni, że pauu należy się uznanie za w jrób  tak  doskonałego p repara tu .

N. N eustadt. Ks. fi. A u e r s p e r g .
Cena flaszki p łynu  uzdraw iającego 1 zł. 40 et.

Prawdziwe wyroby iceterynaryjne są do nabycia:
We. L w o w ie  : Konstanty I s k ie r k i , ap t i'. M ikolaseha, npt. J. Beisera. 

apt. Zygmua. łtuiiko -i (4 twa Tom anka', Jakóba P iepesa; Władysława Tepy> 
apt., w handlu St. Markiewicza; w Ik r i l  CO r i e  Al. Jaworuickr w rynkn g ł. kam. 
Kirchmajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P i e / i i f i f r n O '1 1  tawuroteania się przeciw fałsz iwaniom, upra-
C  " " L o l i  U g d t  sza się na to baczyć, iz na każdej etykiecie P ró

szka korneubargskiegn noje niżej zamieszezone nazwisko napisane czerwoną 
farbą się znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ze są han
dlu fałszowane środki które złożone są z bezskatkujących t nawet szkodliwych 
ingredjencji, przed z kupnem których ostrzegam.

£4. to by m i łalszerza w skazał, który nadu 
żywa ntej m ark i ochronnej, abym  go m ógł przed sąd  
podciągnąć, otrzym a wynagrodzenie do 500 z ł r . - ^ i f

fi

c: ‘ -’pieBiom  Y jp o ń u ich  częściach  c ia ła  n osób w iele s ied zą-y ch , 
po w ięk szeu iu  i n ab rz m ie n iu  w ą tro b y .

Jed y n ie  praw d ziw e sporządza F ra n c iszek  W ilh e lm , ap
tek a rz  w N ennkirchen.

P a k ie t  p o d zie lo n y  na  ośm  poreyj, przyrządzonych według 1- 
knrskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 z ł .  Osobno za stempel i opakowanie IO  ct

Przestroga. Należy się strzedz przed kuprem fałszywych ziółek i żądać 
za sze „Wilhelma antiartretyrznych, antireumatyczuych, krew czyszczących zióL k1- 
„■dyż wszystkie inne pod ti nazwą pojawiające się ziółka antirenmatyczne, są 
naślac 1 mym wyrobem.

Dla dogodności PT. pabliczucści, prawdziwo W ilhelm a a u tiartry tyezn e , 
-j iireu m a ty cza e  krew  o czy szcza ' «e ziółka otrzymać także można:

W« LWOWIE: ■ Zygmunt* Raektra *pt„ Jak. Beifcra W. Mantałkienfieit i K.
E rsy U M W flk le ra ; w  B ie lik a  O. Z ab y a tra a i ap t., w  B ełsie  Ańolf G ro n  a p t., w  B iaf-j Jos. K nau i. 
W B okrąe A. M ifile e k ł ap t., w _D «tst0i r m k  A, W paow iet a p t., w Brodach M. 8. F ranzos, w

J B e z  K > o l u

1 bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ihorób następnych i 
przerwania zatrudnieni* wyleczą według 
zupełnie nowe| metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m o eso w e , 

tak  świeżo powstałe, iakoteż bardzo za
starzało, naturalnie, gruntownie • szybko

B r. H A E T H A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, JLakmburgeri, ji  ijai 
dawnie, lecz S tau., Seilergasse ł r. 11.

Wylecz także wyrzuty rkćrne, awę- 
kobiet, bi laczką,żenią, upławy o 

niepłodi ość, upławy, 1101 3 -1 0 0 - 
o sła b ien ie  m ęzk le ,

bez wyrzyuania i be i  wypalania, równie 
leczy sy filis  i wrzody wszel
k ieg o  za r  iniucą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a ua żę 

dauie wysyia bezzwłocznie lekarstc -

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze ~>rgana; 
tym  sposobem przeciąga ou chorobę ua 
części ciała mniej delikatne : iaje większą 
łatwość nleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze salecają go przeciw KATAROM, 
StEZYTO W I OSKRZELI, CH0R0B0AI 
G a r f l a n y m ,  G r y p ie ,  g o ś c o w i ,  l a 
l o m  W KRZYŻACH itp . Użycie tfgo 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pndełka I fr. 50 c. 
w Paryżu. 1011 7—15

Skład główny w Paryżu u F, Wielia. 
prz, ulicy Seine 31, — w A., owie w apt. 
r>. Trauczyńskiego i w _pt. W. Redyka, — 
we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascba -  
w Czerniowcach w apt. p Golichowskiego.

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

T a d t e u  (Węgry) 18 listop da 1877.

, . _  _  Broszura o dokladnem pou zeniu użycia syropu, do lam  jest do każdej
W flaszki. W apienny syrop żelazisty jest smaczny i łatw y do straw ienia i ko 
^  sztuje flaszka 1 zł. 25 ct., pocztą o 25 ■ t. więcej za opakowanie, 
n l SflflT" Uprasza się żądać wyraźnie „K all f i is e u - 8 y ro p “, wyrabiany przez 

Juliusza Herlabny. 1132  6 — 12

Główny skład wysełkowy dla prowincji: we letlniu w ap- |̂ |HW tece „zum Barmlierzigkeit
J .  H E R B A B N Y  

W Neubau. K a iserstrasse  flfr. 9 0 , róg Xeii8tif'tgagge.
W> Główny skład fila Galicji we Lwowie w aptece p. d
^  brnym orłem* ZYGMUNTA RUCKERA.

!|SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
j U PP. G R M A U la T  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu.
-9i 8, ulica Vivienne.

I r. f ■ rat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on Tc-.tary, kami- cfc-ypkl 
ile, koklusz, zapalenie gawUa t kanału oddechowego (br-ichites) ale szczególniej 

pomysmo sprawia skutki użyty przeciwko st ościom piersiowym (phtleie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i pu.nieni nocne, orz; 
szybko po a racają do pożądanego zdrowia i tuszy Le’“ .rz® przypisują ezęsto Pastylki ze 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. jiaul irdżo przyjemnego smaku, kie 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Od 1857
długoletnie,

D l. limknienia licznych falszertw 1 naś'adownlct.1. żs^aćab; npei rządowy ta n -
" j Listopada 1873, marka Eal yczncuzkl ko lo ru  n ieb iesk ie j stosow nie  i p ra w ą  z 28

1 podpis GRIMAUi T t COMP. znajdowały się ńa jednej etykiecie.

sre-

Dosta< można w giównyci tutekach w POLSCE i w AUSTRYI. ^  J p
o - o - o — - —. o -  RyC_J — O — O —O — 7— —Cj -

Skłsd we L w o - ,-  w aptok-ch pp. P. Mikolaseha. Z. Ruckera i J. Ben,u.*

% r 2 0 * r r 2 0 * r 2 r r i * ^ * i * y r 2 C * 2 0 * ^ r 2 0 * r * ^  -

GfiliekfiWfiki a f t . ,  w C iąikaw lefick F r. ks, Żopotk »pt., w Dobr*miIa A. G rotow ski fipt., w Dr©- 
nobycłfi L. Dabrmyniecki ap t. i Blam cofeld ap t., w G nrahum orse E liasa  B o te ia t xp t., w J a ro 
s ław ia  L tó . W iatocki a p t., i .  Bokas »pt., w  JohafiDeitkal P. Hofmana, vr J a n a c h  G. 8chQtler 
•p t .,  w  Kamionce a trnm iłow ej Z aw ałk icw ina ap t., w  Kołomyji M. B olckaw er, E. S ten se l ap t.. 

SŁOwy. C kalbaryay a p t.,  w K rakow ie J. T rau c ty iu k i ap t., W ilhelm  Fea*. w Kolbuaxo<vej_ łlDrr.ek sn ł w luanTec*<iaah J ,  7.namIm » . I . : . . i  r ‘_:«______    n t .  g  Sokalflkl ap t..
Nowym T argu  K. 
1. sk a ls k i a p t., w

jfekD ck^D .^ekaeidor a p t., w P raem yil*  J .  G e U e t.ck k a . w RojcJTyraeh M Ż ym irak i apt.
w Bań Miechowie A. Ja« k iew ies  ap t., w  Rohatyn ir H irrch L iobreich, w Rad^wcach A .'D eeao i ap t., 
w Rymanowie W. W ojtyagkiogo a p t., w Raeazowie u A. Kalinowa kiego ai.t-, w Sam borze P io tr Ihi '  *    ^  .GaiiKofer apt*. w Sanoku Jan  Z arew tcz a p t.,  w Sadogńrze Damian Bubinowiez apt., w S tan i
sław ow ie F erd . S teeh e r ap t., w S t ^ j a  Z D iagow ski ap t.. w Saazaw io Ju lian  P ieb o rt ap t., 
w Szcsarow ej W. H eias a p t.. w 8ędsia*»w ie Jan  M iseraki ap t., w Tarnopolu F. Jam rogiew icz 
ap t-, w  T arnow ie E. R aak ap t., w U strzykach ,fn l. R iedł ap t., w W adowirgok S. Kurow ski ap t., 
Z alw  essesykaek  Jakób Negr asa  ap t., w  Złoeaow ie O. F adeabeck t, w Ż ółkw i Jalin se  N ahlik  w 
ł t r i s n i t  J. T om assew ski apt

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p ł a c a  O p e r y  w  P e r y i u .

M EDAL Z aS Ł U G I przyznany DOKTOROW I P IE R R E  
n& w ystawie w iedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom  

toaletowym  do zębów 1003 3—24

Nie ma więcej siwych włosów!
Jest to powszechnie Inbiaue

„wMistie mleko oiMzajp włosy Prima”
(I P ie b e r  Haarnerjungungsmilch Prima,)

które siwym losom przywraca ich pierwotny kolor natnratny i piękność 
w przaoiągu 12 dni niezawodnie.

Cena flaszki 2 zł. przy w ysyłce o 20 ct. więcej.
Do nabycia bezpośrednio n

F. Helfferich we Wiedniu,
I  Auwinkel Nr. 3. 1325 10—?

W e L w ow ie u p. Piotra Mikolaseha i Jul. Nahlika, aptekarzy.
W K ła k o w i n p. Józefa Trauczyńskiego i Ernesta Stockmara apt. 
W P n e m j ś la  n p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączn n D. Filipka apt.

FWszelkie gatunki
szlifowanego i nieszlitowanego

■ f  K K  Ł  A
<ło< tarcza

A  c l  o  1  f  R  i c h t e r

Pierwsze prawdziwo lecznicze preparaty słędowe Ja n a  Hoffa, opŁtrzon* 
są zaprotokołowaną marką ochronną dla c. k. p a ń s t ł  a u s tr j .-wągier.* 
(Portret wynalazcy Jana Htff) kawa słodowa i mą-zka dla dzieci, 

44l:roć odszczególnione!

O l a s f a h r i k  w  W  i r b e u t h a l  ( a n s t r .  S z l ą s k , )
po na)tańozych cenach. 1177 3—9

Dla cierpiących na piersj 
i żołądek i

Nur Aecht

1 A . 4 . W .

^.rrpieaia szyi i piersi,
naw =t w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawi uych) zr poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupi-łne wyleezenie 

stm.' i tuberkulów przez użrcie tegoż środka) zaprou ulżono ou wielu set 
la t. doś adczoat przez piof. S nnpsona nigui .t z Coea, N 1 pndełko 2 z l .  
6 pudełek 10 z ł .  w s Broszura o użyciu Coc: bezpłatnie i franco.

Słalinści w dolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp 'oczą ric szybko i radykalnie za pomyc i śoidka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliuą Coca. Od 
wieluset lat, wypróbowane w kraju i zagranicą, «ą raoionalnie za świeżej ro 
śliny sporządzone przoz Sampsrna p ig u łk i Coca N. 2. po  2 z l.

Słabości nerwowe, osłabienia, SH

tak powszechne jakoteź szczegółowe ustają bezwarunkowo w P -ru  przez uży
cie od dawna leczniczej rośKny Coca, której użycie w Europie A lei. Hum
boldt najmo. nitj potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N III ., .ezu lta t długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazałą ię od długich la t j  ko jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia, nie dający się tuczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pnuelei 10 ł. 
Bliższo objaśnienie bezpłatnie i france. 1112 3—8

KS8" Gł ó wn y  s k ł a d  u C. Haubner, „Apotheke zum 
Engel “ we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,

gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.
Skład  we L w ow ie to apt. Jak. Beisera, w K rak ow ie  to apt. Redyka.

O r i o v a c .  P fzjs la n e  m jako środek przociw 
kilkuletniemu kasilow f żołądkowemu Hoffa itodo 
we cukierki na piersi, owinięte w niebieski papier, 
opatrzone marką (.obronną, z portretem wynalazcj 
Jam. Hoffa, sprawiły mui« na Izwyczaj dobroceyn 
n° ulżenie, w .kutek czego stały mi się te cukierki 
niezbędńcri, upraszam pana zatem o przysłauie 6 pa- 
kiecihów.

Jerzy Radalik, 
r. k. major w czynnej służbie.

Do c. k. nadworuoj fabryki preparatów slodowy-h 
Jana Hoffa, we W iednia, Graben, Braarsrstras.ie 8 .

Maros Yasarhely, 26. l.stopada 1877 .
Wielmożny panie i i i 37i y  3— 4

Doświadczywszy przed kilku laty na samym 
sobie skutków It czniczych w Hoffa preparatach 
słodowych a obecnie zamierzając te preparaty do 
użycia polecić drugiej osobie, upraszam o rychłe 
przysłanie 6 flaszek Hoffi piwa zdrowia z ektraktu 
słodowego, '/j kilo Hiffr czekolady słodowej, jeden 
woreczek Hoffa cukierków słodowych i jeden iakon  
Hoffa skoncentrowanego ekstraktu słodowego za zalr 
czemem,

Mój adres: C. k. kap.tan Rainer Schwartz, przy 
pplkn piechoty Ludwika, księcia Bawarji, przy komen
dzie rezerwowej Nr. 6 2  w M aros-Va9arhely.

Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Jakóba B eis' 
rai Zygm. Ruckera, Jau Mfiller cutiernia, w  Krako
wie u Jana Jahna, w Brodach K. Br. W  toslawski, w 
Kimpo.angu n G. K osińs'iego i Turzańskiego, w Dro
hobyczu u L. Dobrzynieckiego i Hen. Bfumenfelda, w 
Jarosławiu u a .  Bohusza i Józef Rohma, w Pr/em yślu  
u M. Kozłowskiego i M. K ruga, w Stryju u Dawida 
Nussenblatta & Com., w Tarnowie u W Mńldnera, w 
Tarnopolu Dr. A . B achelt apt., w Zaleszczykach u H. 
Sternlieba, w St tisławo ?ie u Ferdynanda Sterliera 
w Nowym Sączu, apt. Jakubowski.

Pierwsze, prawuziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze sło low e cm ierk i 
piersiowe są pakowane w niehieskim papiui/.e.

c x ) < x x x x x x x x x * :
t SBCCTI

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gfroman. O ^ o w i a d z i a l k y  i d a k ^ i  J _ .  | W L ^ * k L Z dmkarni , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla


